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sr"JNa cześć sesji Rody Najwyższej ZSRR 
radziecki świat pracy maspwo podej muje 

zobowiązania produkcyjne 
W fabrykach i zakładach pracy I innych kopalniach Prokopi~wska gór 

'Związku Radzieckiego rozwija się nicy wydobywają codziennie setki 
współzawodnictwo socjalistyczne dla ton węgla ponad plan. Rębacze sta· 
uczczenia zbliżającej się sesji Rady chanowcy półtorakrotnie i dwukrot· 
Najwyższej ZSRR. nie przekraczają swe zadania cl;denne. 

·ORGAN WK · ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Górnicy KOP ALNI Nr 7 w Proko· W ramach współzawodnictwa wzro­

piewsku (Zagłębie Kuźnieckie) rozpo sła znacznie wydajność pracy zakła­
częli współzawodnictwo o wykonanie dó-w hutniczych „ZAPOROZST ĄL". 
6-miesięcznego planu wydobycia wę Ositatn:io brygada walcarza A. lgna 
gla do dnia 12 czerw!'.a - daty zwo- tienko osiągnęła rekordowa. wydaj­
łania sesji. W kopalniach im. ność, wykonując zadanie dzienne-w 

aos 111 1vo CZWARTEK, 8 CZERWCA 1950 ROKU Nr 156 (1436) STALINA, im, WOROSZYŁOWA i w 124 proc. . -

·interesie P JU 
l przyjazilego współżycia narodów 
·Ko·m un·i ·kat o-· ukł·ada~h · zawartych 

. mit;dzy Rzeczpospolitą Polsk~ 
a Niemieckq Republikq Demokratyczn~ 

WARSZAWA (PAP). - W dniach 
5 i 6 czerwca. br. bawiła w Warsza· 
wie delegacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, pod prze 
wodnictwem wicepremiera Waltera 
Ulbrichta. W skład delegacji wcho­
dzili: 
Minister Handlu Wewnętrzno-Nie-

mieckiego, Handlu Zagranicznego i 
Zaopatrzenia - Georg Ha.ndke, 

Wiceminister Spraw Zagranicz· 
nych - Anton Ackermann, 

Wiceminister Plan&Wania - Bru· 
no Leuschner orllł; 

Wiceminister Finansów - Willi 
Rumpf. 

W cza.sfe rozmów przeprowa.dzo· 

Prezydent Pieck do Tomasza Manna 
BERLIN (PAP) - Z okazji 75 ro­

cznicy urodzin wybitnego pisarza nie 
mieckiego - Tomasza Manna, pre· 
zydent Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej - Wilhelm Pieck wysto· 

Depcszi;, grz.tulacyjne wystosowali 
również do Tomasza Manna premier 
Grotewohl, minister oświaty - Wan· 
dell oraz Zarząd Główny Niemieckiej 
Socjalistycznej Pa1tii Jedności (SED). 

sował do przebywającego Y' Lugano 100 tys. wło'• kn1·arzu 
jubilata depeszę gra,,tulacyjną. 'fi 

, W pańskiej <>sobie składam hołd "k . . . 
- głosi telegram - nie tylko wiel!de straJ UJe w Belgu 
mu pisarzowi niemieckiemu, lec7 rów . BRUKSELA ~~AP). - Od 30 ?Ua· 

· · · ł · b · · · I Ja trwa w łJelgu 11traJk .100 tys1ę::v 
ni.~z mez onmemu o1owmko~v1 0 po.. włókniarzy. Wszystkie fabryki włÓ· 
koJ, zdecydowanemu wrogowi f:o~zyz. kiennicze we Flandrii, Walonii i 
mu i reakcji imperialistycznej. Brukseli zostały unieruchomione. 

nych między delegacją a Rządem 
Polskim oma.wiano zagadnienia in­
teresujące obydwa rządy, związane 
z dążeniami do utrzymania pokoju. 

W wyniku rozmów obie strony u· 
zgodniły wspólną deklaruję w spra 
wie wytyczenia ustalonej I istnieją­
cej państwowej granicy polsko • nie 
mieckiej na Odrze i Nysie Łuiycldej. 

W czasie pobytu niemieckiej dele­
gacji rządowej dokonano poważnego 
kroku n111przód w llziedzinie zacieś­
nienia stosunk6w gospoda-rczych mię 
dzy obu państwa.mi. 

Została. podpisana umowa o wzaje 
mnym obrocie towarowym i płatni­
czym na rok 1950, która zapewnia 
wzrost obrotów handlowych o prze­
szło 60 proc. w porównaniu rz. rokiem 
ubiegłym oraz porozumienie w spra 
wie ułatwień kredytowych w obro­
cie towarowym ze strony R2ądu Pol 
skiego dla Nlemiecikied Republiki 
Demokratycznej. Zawarto również 
układ o wspó!pra.cy techni.cmej i 
naukowo - tecłµlicmej, który umoili 
wia obu stronom wza•jemne korzys·ta 
nie z doświadetień w dziedzinie tech 
oologii i metod produkcy;jnych oraz 
~jemne udzielanie sobie pomocy 

PREZ:YDENT WILHELM PIECH. techniCll.Ilej, Ponadto za.warte zosta· 1 przewodniczący PKPG - Minister 
Io między obu rządami porozumienie E. Szyr, Minister Handlu Zagranicz· 
o obrocie płatniczym. nego T. Gede, Podsekretam stanu w ZE STRONY POLSKiiEJ - Mini-

Obie strony wymieniły podstawo· Min. Finansów - W. Trąmpozyń- ster Oświiaity St. Skmesrz.ewski1 

we informacje, dotyczące Planu ski. ZE STRONY NIEMIECKIEJ -
Sześcioletniego Polski oraz Planu ZE STRONY NIEMIECKIEJ - srzef Misji Dyplomatycznej Niem:iec­
Pi~ioletniego Niemieckiej Republi- Minister Handlu Wewnętmno-nie- kiej Republiki Demokrotycenej w 
ki D~mokratycznej. miecikiego; Handlu Zagranicmego i Warszaw.ie - amb. FriedTich Wolf. 

iMa•Jąc na względzie planowy roz- Zaopat:rrz:enia - G. Handke Wicemi R-ozmowy toozyly się w atmosferze 
wój \W.ajemnych obrotów towaro· nister Planowarn:ia B. Le~schner i przyjaźni i wzajemneg-0 zrozumienia. 
wych, obie strooy postanowiły przy Wiceminister Fmansów W. Rum,pf. W dniu 6 czerwca br. delegacja. 
stą:pić we wrześniu bieżącego roku, Protokół O WSPOŁPRACY KUL- rządowa Niemieeklej Republiki De· 
w oparciu o swe państwowe plany TUBALNEJ podpisali: I mokratycmej opuściła Warszawę. 
go~arcze, do zawarcia umowy o 
wieloletniej wymianie towairowej, 

Podpisany został p:rrz:E!2 obie strony 
protokół o współpracy kulturalnej. 
Protokół ten pr.zewiduje wzajemne 
udziela.nie ułatwień na polu badań 
i prac naukowych, wymianę warto­
ściowych dzieł naukowych i literac· 
kich oraz wymianę w za.k.resie fil­
mu, teatru, muzyki i radia. Obie 
strony będą sobie wza.jemnie udo­
stępniać do.świadczenia. z dziedziny 
programu i organizacji szkolnictwa 
i kultury fi-zycznej. ' ~ 

Poszczególne UKŁADY GOSPO· 
DARCZE podipisaili: 

ZE STRONY POLSKIEJ - Wice· 

DEKLARACJA 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
i Rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

WARSZAWA (PAP) - Rząd Rzeczypo11politej Polskiej i dele· 
g~cja. Rządu ' Tyl!1cz.asowego Nie~ieckiej R~publiki Demokratyc~nej 
ozyw1one pragmemem utrwalema pokoJu i wzmocnienia obozu 

Granica ·na Odtze i Nysie 
pokoju, .walcz!!ci:;go p~d _przew-Odem Z~iązku Ra.dzieckiego przeciw 
~ow~1om sił imper1abstycznych, biorąc pod uwagę osiągnięcia 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej w dziele umocnienia nowe· 
go porządku demokratyczneg-0 i rm:woju sił skupiających się w11kół 
Frontu Narodowego Demokratycznych Niemiec zgodnie ustaliły, że 

w interesie dalszego rozwoju i po„ 
głębienia dobrosqsiedzkich stosun­
ków i przyjaźni między narodem pol­
skim i niemieckim leży wvtyczeuie 
ustalonej i istniejqcej między c bu 
państwami nienaruszalnej granicy 
pokoju .i przyjaźni na Odrze i N vsie 
Łużyckiej. 

granicą poko ju i nienaros~alną 
. ' ,.. . przy1azn 1 

tow. Cyrankiewicza wygłoszone Przemówienie prem·iera 
Rzeczpospol iłą 

po 

Republiką Polską a Niemiecką 
podpisaniu umów między 
Demokratyczną 

. Pani': wicepremi~rze, Pa~owie mi· 1 dotyc~czi1;sow~, ~ora'l'. li~zniejszc, suk I w~_zystkich narodów m~łujących po· 1 hclma ~iecka, dla. IlŻądu Niemieckiej 
mstro~V1e, szanowm zebrani! . cesy 1 os1ąg111ęc.1a N1em1~c D~m~lcra: ko}, po~ przewodem Zw1ązl~u Ra~zi:· .Republiki Demokratycznej z premie-
Chc1ałbym przede wszystkim wy- tycznych zawdzięcza narod nie1meck1 ck1ego 1 nasze narody - polski 1 me rt-m Grotewohlem na czele dla wszy 

razić duże zadowolenie Rządu Polskie tej konsekwentnie realizowanej zasa miecki. stkich walczących o nowe Demokraty 
g<> z odbytych przyjacielsldch rozmów cl.zie pełnego wyk<>rzystania i pogłę· Jest to droga pokojowej odbudowy, czne Niemcy, a w szczególności dla 
pomiędzy delegacją rządową Niemie· hienia historycznego zwycięstwa nad droga niepowstrzymanego rozwoju niemieckiej demokratycznej młodzie­
ckiej RepJ1bliki Demokratycznej, a hitleryzmem i zawdzięcza równocze- naszych narodów, droga braterskiego ż~, - życzeń dalszych sukcesów i 
przedstawicielami Rządu Polskiego śnie niezłomnej, dalekowzrocznej po współżycia. Jest .to droga -.vspólna, zwycięstw w budowaniu nowych l>ra· 
oraz z tego, że układy, które podpi- lityce pokojowej pogromcy faszyz· której tak ważnym etapem jest obe- tnskich stosunków między naszymi 
saliśmy i wspólna deklaracja obu rzą mu - Związku Radzieckiego, polity- · d 1 · · · narodami, w walce o nowe demokra· 
dów dowodzą, jak pożyteczna i donio ce wytrwałej i konsekwentnej mobili cna wizyta e egacji Niemteckiej Re- t.yczne Niemcy, w walce o utr·.vdenie 
sla dla rozwoju stosunków pomiędzy zacji sił demokratycznych w ol· ; nie publiki Demokratycznej w Polsce. iwkoju. 

W ten sposób Niemiecka Republika Demokratyczna realizuje 
oświadczenie premiera Grotewohla z dnia 12 października 1949 r. 

W wykonaniu powyższego obie strony postanowiły uregulować 
drogą porozumienia w okresie miesiąca wytyczenie ustalonej i ist· 
niejącej granicy państwowej na Odrze i Nysie Łużyckiej oraz spra" 
wy przejść granicznych, małego ruchu granicznego i żeglugi n<i wo• 
tlach pasa granicznego. 

narodem polskim i niemieckim, dla 1io!rnju i postępu. Wspólna deklaracja i podpisane u· 
wzmc::nienia obozu pokoju, była wi. Jest jasnym, że właśnie dzięki mowy sprzyjać będą dalszemu usu­
zyta delegacji rządowej Niemieckiej zdecydowanej walce z ciemnymi siła· w•1miu nagromadzonych przez wieki, 
Rcpuh!;ki Demokratycznej w J'ols~e. mi niemieckiej reakcji, spiskującej w wzajemnych niechęci i uprzedzeń, wy 

Naród polski z dużą uwagą ·1edz!ł Bonn razem z amerykańskimi i 1pe· nikłych z tak bolesnego dla narodu 
rozwój sił demokratycznych w Niem rialistami przeciw pokojowi i prze· polskiego, a katastrofalnego rów;. · ': 
czech oraz przezwyciężanie przez te ciw niemieckiemu narodowi, że wła- dla narodu niemieckiego sławetnego 
&iły wszelkich trudności i oporów. !inie w tej walce rosły siły niemie· „Drang 'nach Osten", sprzyjać będą 

Nie uda się już nigdy imperialistom 
Polska klasa robotnicza, utrwala· ckiej klasy robotniczej i niemieckiej dalszemu pogłębianiu i rozszerzaniu 

jąc władzę ludową- w Polsce i gro· demokracji - że rosły dzięki pomo- stosunków między narodem polskim 
rniąc zwycięsko rodzimą, kapitalisty· cy Związku Radzieckiego - nowe de ; niemieckim. 
czną, obszarniczą, nacjonalistyczną mokratyczne Niemcy. Szczególnie chciałbynt podkreśliź 
:reakcję, kierowaną przez imperiali- Rosła też sympatia i zaufanie do doniosłość manifestacyjną, a także j 
stów ańglosaskich, równocześnie z du niemieckich sił demokratycznych realną doniosłość dla rozwoju dobro­
żą sympatią i nadzieją patrzyła na wśród wśzystkich narodów mHują· sąsiedzkich stosunków i przyjaźni 
krzepnięcie ruchu robotniczego w cych pokój i walczących o utrwaTenie mi~zy narodem polskim i niemie­
Niemczech i jego partii - Socjali· pokoju. Rosia także sympatia i za· ckim, a tym s?.mym doniosłe wzmoc· 
s tycznej Partii Jedności. ufanie w polskim narodzie. nienie obozu 'l}'alki o pokój, wynikłe 
Zdawaliśmy sobie sprawę, wraz z Codzienne doświadczenie l'OZsze- z postanowień obu rządów, polskiego 

:przodującymi demokratami niemiecki rzać będzie nieustannie w całym naro i niemieckiego, WYTYCZENIA OBE· 
mi, że tak, jak u podstaw nowego de dzie niemieckim · zasięg wpływów CNIE ISTNIEJĄCEJ GRANICY PO· 
mokratycznego ładu w Niemczech le Frontu Narodowego w Niemczech, KOJU I PRZYJAźNJ NA ODRZE l 
ży zniszczetdc faszyzmu hitlerowskie który realizuje walkę o przyszłość i NYSIE ŁUŻYCKIEJ. 
go przez Armię Radziecką i · oswobo rozwój zjednoczonych Niemiec i wi- Wiemy i wierzymy głęboko, ie roz 
dzenie w ten sposób ludu niemieckie- dzi jasno tę przyszłość na wspólnej wijać się będzie i krzepnąć przy. 
go. tak fundamentalnym wa-runkiem drodze narodów walczących o pokój jaźń pomiędzy Demokratycznymi 
dalszego rozwoju sił demokratycz· i postęp, o braterskie współżycie ~iię Niemcami a Polską. 
nyc h w Niemczech jest pełne wyko- dzy narodami. W tej myśli proszę pana wicepre-
l'Zystanie tego zwycięstwa nad faszy Jest to droga wspólna, która wszy miera 0 przekazanie naszych najlep· 
zmem. stkie siły postępu i pokoju skupia szych życzeń dla prezydenta Niernie· 
Pełne wykorzystanie zwycięstwa wnkół Związku Radzieckiego i czyni cldej Republiki Demokratycznej Wil· 

r.ad faszyzmem to znaczyło zdecydo- z nich nieprzebytą zaf>orę dla impe-
wanie, konsekwentnie walczyć o wy- rialistycznych podpalaczy świata. M 
karczowanie pozostałości hitlerowskie Jest to droga, która dla wszystkich Ambasador RP w oskwie 
go faszyzmu, zarówno jego podstaw uczciwych Niemców ze sfery zacltod· 
materialnych jak i jego trujących niej, będzie się w miarę dalszego WZTo 
resztek w ludzkiej świadomości. Peł· stu sił Niemieckiej Republiki Demo· 
ne wykorzystanie zwycięstwa nad fa kratycznej i całego ob<JZU pokoju i:O· 
szyzmem oznaczało zdecydowaną, kon raz bardziej jaskrawo odcir.ać 'ld 
sekwentną walkę z szowinizmem i re zwodniczej drogi w przepaść, w któ­
wizjonistycznymi zapędami do3taw· rą usiłują Niemców wtrącić, niepom· 
ców niemieckiego mięsa armatniego ni na stosunkowo niedawne doś·.,-iad· 
na. użytek amerykańskiego imperiali- czenia, imperialiści amerykańscy i 
zmu. ich niemieccy agenci. Jest to droga 

Jest rzecza bezs_porna., ie wszystkis wspólna, po której kroczyć będą ob'lk 

przechodzi na 
inne stanowisko 

• WARSZAWA (PAP) - Prezydent 
R. P. odwołał ambasadora R. P. w 
Moskwie Mariana Naszkowskiego, 
który przechodzi na inne stanowisko 
państwowe. 

posiać niezqodq n1iędzq 

miłującymi pokój -·Niemcami a Polską Ludową 
Przemówienie wicepremiera NRD Waltera Ulbrichta 

Wielce szanowny panie premierze! 
Szanowni panow~ ministrowie! 
Podpisa·· ie układów otwiera nowy 

rozdział w stosunkach między Niemie 
cką Republiką Demokratyczną a Pol· 
ską Ludową. Rozpoczyna się okres 
najściślejszej, przyjaznej współpracy. 
Oba narody zakte są. pracą nad wiei 
kim dziełem odbudowy i dlatego za­
interesowane są. przede wszystkim w 
zabezpieczeniu pokoju. Istnieją jed­
nak siły w Stanach Zjednoczonych i 
w Wielkiej B1·yta.nii, zainteresowane 
w tym, by podjudzać wzajemnie prze 
ciwko sobie naród niemiecki i naród 
polski, a przez t~ osłabić dwa narody· 
i zrealizować swe ciemne, imperiali· 
s tyczne 11lany zaborcze. 

Doskonale pamiętamy, jak to Hit­
ler rozpoczą ł pochód wojenny po:l ha 
słem rewizji korytarza gdańskiego. 
Imperialiści amerykańscy idą w śla· 
dy Hitlera, 11rowadząc nagonkę prze­
ciwko granicy na Odrze i Nysie. Nie 
wolno pozostawić wrogim siłom naj­
mniejszej nawet możliwości posiani:t 
niezgody między narodem niemieckim 
a polskim. Dlatego przedstawiciele 
obu rządów - w int~rcsie utrwalenia 
pokoju i przyjaznej współpracy - u­
ważają za konieczne wytycze:tfa usta 
!onej granicy pokoju na Odrze i Ny· 

I 

sie i zawarcie porozumienia o ruchu 
granic~nym, o żegludze na Odrze i 
Nysie itd. 

Przedstawiciele obu rządów zrrCJdni 
są co do tego, że w te1t ęposób zosta 
ły uregulowane niezwykle ważne za· 
gadnienia, dotyczące pokojowyAh sto­
sunków między obu państwami. 

Podpisanie układu handlowego i in 
nych umów gospodarczych i kultu· 
ralnych stwarza warunki dla ścisłej 
współpracy gospodarczej i kultural· 
nej. Niemiecka Republika Demokra. 
tyczna, dzięki układom gospodarczym 
ze Związkiem Radzieckim, Polską i 
innymi krajami demokracji ludowej, 
jest w stanie dokonać odbudowy swej 
gospodarki, niezależnie od w11lywów, 
jakie wywierają kryzysy kapitalisty 
czne, niezależnie od intryg kaµita lu 
finansowego Stanów Zjednoczo:otych. 

Podpisano nie tylko układ himdlo· 
wy na zasadzie pełnego równoupraw 
nienia, lecz 1·ównież umowę kredyto. 
wą, która stano'fi znaczną pomoc dla 
gospodarki Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. 

Dzięki tym umowom obalone ::osta 
Io wobec całego narodu niemieckiego 
twierdzenie, jakoby Niemcy Zachod­
nie ZMUSZONE były do przyjęci:>. 
poniżających i szkodliwych Jla. gospo 

darki zachodnio • europejskiej warun 
ków kapit,;łu finansowego Sta.nów 
Zjednoczonych. Nie ulega żadnej w:i,t 
pliwości, że rząd Niemieckiej Repu~ 
bliki Demokratycznej jest już tlziś w 
stanie zawierać na zasadzie równo· 
uprawnienia układy gospodarcze ze 
Związkiem R:.dzicckin1 i innymi :m1-
jami w sprawie dostaw towarowych 
DLA CAŁYCH NIEMIEC, które za· 
pewniły by całkowite zaopatrzenie w 

surowce i w żywność również Nie­
miec Zachodnich. Jesteśmy przekona. 
ni, że poczucie rzeczywistości . k: :mi 
wiele zachodnio-11iemieckich przedsię 
biorstw do wykorzystania również 
óla gospodarki zachodnio-niemieckiej 
tych możliwości handlu zagraniczne­
go, jakie posiada rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Cieszy nas fakt, że szczegółowlł 
wymiana poglądów na temat zagad· 
nień 5-letniego planu gos1>odarki na· 
rodowej Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej i 6-letniego Planu Gospo­
darczego Polski Ludowej wykazała 
całkowite wzajemne zrozumienie, tak, 
źe r~mowy te mogą być rozpatry· 
wane jako przyg«>towania do wielolet 
dego ukłarh1 handlowego. 

(Dalszy ciąg na. str. z-eJ) 
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inte~esie pokoju 
Mll<l Arthur postan,owił mwiesić dochodzenia. 
przeciw ja.p()tilktm ~ wojennym. (Z a.zeł), 

przJ7iazitego -wsp~lżyeia narodów • I 
P lERWSZA wizyta delega.cjl 

n,doweJ Nlemleckłej Re­
publtki Demokratycznej w Polsce 
przyniosła bogaty plon w postaci 
szeren dokument6w, maJ~ych 
QP'omne znaC'Lenle dla dalszego 
rozwoju przyjaźni I współpracy 
pokojowej między narodem poi· 
sk1m i na.rodem niemieckim oraz 
dla m111ożenta dl obozu pokoJu, 
na 02ete kt6rero stoi Związek Ra 
dńeckl. Dokumenty, pod:pliane 
w~ora..t w Wa.t'S'&awle, regulują 
w duchu wzaJemnero zre>zumłe· 
nla 11ere1 doniosłych -iapdnleń 
1>0Jltyc1;11ych. soepodatczych t kul 
taraJaych. kt6rych urerulowanle 
stało tlę konłecme dla dalnero 
zaclemłenla przyjaznych 1 dobro· 
&l\*ledzklch 1toaunk6w między na 
szymJ narodami. 
Urerulowanłe tych dł'adnlc!ń 

w duchu przyJatn1 l WIP6łpracy 

'Ookończenie 
przemówienia 

Wicepremiera Ulbrichta 
Wielce szanowny Panie Premierze: 

Zapewniamy naród polski, że miłują· 
cy pokój Niemcy uczynią w11żystko, 
aby rozpow11zechniać prawdę o wiei 
k!m dziele odbudowy miłującego po­
kój narodu pol3kicgo, który wstąpił 
11a droię. wiodlłcą do socjalizmu. Zro 
bimy w szczególności wszystko, co 
leży w naszej mocy, hy w Niemczech 
Zachodnich i w Berlinie Zachodnim 
pozyskać wieksżość ludnoici dla wiei 
kiego, światowego frontu pokoju. 
Dziękujemy Panom jak najserdecz 

niej za. pomoc, jaką okazujecie nasze 
mu narodowi dla wykonania jego 
wielkich zadań. 
Wsp6łnym hasłem narodu niemie­

ekiego i narodu polskiego niechaj hę· 
dzie: 

WIECZNA, NIEROZERWALNA 
PRZYJAźŃ MI:t:DZY N ARO DEM 
:NIEMIECKIM I POLSKIM, 
śCIStA, PRZYJAZNA WSPót· 

PRACA MI'.eDZY RZĄDEM NIEMl"E 
CKIEJ REPUBLIKI DEMOKRA­
TYCZNEJ I RZĄDEM POLSKI LU· 
DOWEJ! . 
Proszę o przekazanie naJserde~z· 

niejszych pozdrowień i najserdeczniej 
1zego podziękowania Panu Prezyden· I 
towi B\llesła':'owi Bieruto~i! I 

stało się mo-~Uwe dzięki temu, że 
Niemiecka. Republika. Demokraty 
czna utrwaliła w swym kraju no­
wy porządek demQkratyczny i 
dzięki temu, ze we Froncie Na­
rodowym cały na.ród niemiecki 
stwortył potężny Instrument sku 
teemej walid o Jedność, demokra 
tna.cję ! pokojową przebudowt; 
całycb Niemiec przeciwko anglo­
ameryka6sktm podłegaczom wo· 
Jennym I Ich niemieckim asentom 
w Bonn. 

Powstała. dzięki zwycięstwu 
ZSRR na.d faszyzmem hitlerow· 
sklm i pra-0uJl\ca nad wykorzysta 
niem w całe.i pelnf owoców tego 
zwych:stwa .... Niemiecka Repu· 
bJlka DPmokratyczna· wyrwa.la ko 
nt!l'lle imperializmu i agresji -
pnez 1llkwldnwanłe władzy i 
Wpływów monopoU t ,iunkrów. 
Republika pneprowad&iła I prze 
prO\Vadia wśród ludnOści ogrom­
ni\ pracę wychowawczą w duchu 
pokoju I przyjaźni między naroda 
ml. Wierna swym 'zasallom. w o· 
parciu o ZSRR I cały obóz poko­
tu Niemiecka Republika Demo· 
kratyczna. w:vt>owiedziała wecydo 
waną walkę amerykańskim koło· 
nlza.torom imperialistycznym I nie 
mlecklm wykonawcom Ich woli. 
Pr~nac:vm uczynić z Nlemlee 'ha 
ze wo.iennl\ przeciwko światowi 
postenu f socjalizmu. Niemiecka 
Republlka Demokratyczna wnio­
sła w ten sposób wlełkl wkład 
we wspólne wsz;vstklm narodom 
dzieło walki o pokój. 

St!czególnie wielki ,1est wkład 
Niemieckiej Republiki Demokra· 
tycznej w dzieło walki z antypol­
skim rewlztonlzmem. W tej dzie­
dzinie NRD uznała i przyjęła je­
dynie słuszne ł jedynie Interna.• 
r'onallatyozne stanowisko, że 
GRANICA NA ODRZE I NYSIE 
JEST GRANICĄ POKOJU I że 
rewiirjonista jest wrogiem nie ty! 
ko narodu pol9kJeso. ale i na.ro­
du niemieckiego. 

Ze stanowiska tero Niemiecka 
Republika Demokratyczila wycią­
ga w.Szystkie konsekwencje. Jed­
Dlł z najwa.żnteJ1zyeh konsekwen 
cjl tego ata11ówł!lka było podpis&• 
nie w dniu wczora.Jazym dekla.ra­
c.il o w-ytycunłu ustalonej I lstnie 
Jącej między obu państwami nie. 
naruszalnej gnnlcy pokoju I przy 

•.. „ .... ·-·············································································. „ •••• „ ••. 
Delegacja„.rzqdowa NRD 

·· opuściła Warszawę 
WARSZAWA (PAP). - W póź­

nych godzinach wieczornych dnia 6 
bm. wy.jechała a: Warsrz;awy delega­
CjJ. rządowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w składzie: wice­
premier Walter Ulbricht, m!ni.;ter 
han<Hu · wewnętrzno - niemieckiego, 
handiu izagraniC'l'Ilego i zaopatrzenia 
materiałowego Georg Handke, wice 
minister spraw izagranioznycb An­
ton Ackermann, wiceminister plano 
wania l3runo Leuschner i wicemini­
ster finansów Willi Rump!. 

Na Dworcu Głównym żegnali de­
Iegaoję: premier Józef Cyrankie­
wicz, pnzewodniozący Państwowej 
Ko~i Planowania Gospodarcze­
go wicepremier Hllary Minc, mini­
-ter handilu zagranicv..nego Tadeusz 

Lud czechosłowacki 
domaga się 

dla zdrajców 
surowe; kary 

' PRAGA (PAP). - Toczący się o 
becnie przed sądem państwowym 

'!N Pradze proces przeciwko 13 zdra.I 
·•om 1 szpiegom wywołał wśród naj 
szerszych warstw społeczeństwa cze 

Gede-, wicemin. spraw tzagrankznych 
St-anislaw Les'Zczycki, wicemin. fi­
nansów Witold Trąmpczyński, dyre­
ktor departamentu MSZ Maria Wier 
na oraz wyżsi urzędnicy PKPG, 
MHZ. Mi.nisterstwa Kultury i &l-tu­
kJ 1 Ministerstwa Finansów. 

Orkiestra 'Wojska Polskiego ode­
grała hymny państwowe. Odjeżdża­
jącej delegacji oddała honory kom-
p!lnia Wojska Polsklego. 1 

Na Dworzec Główny przybyły li· 
cznie ze sztandarami delegacje orga­
nizacji polity~nych, Spo!eoznych i 
młodziefoi.vych WarS<Lawy. 

Od iezdfających oz1onk6w delega­
cji rnądowej NRD serdeC2nie żegna­
U robotnicy stolicy Polski i młodzież, 
która sikandowała: „Stalin - Bierut 
- Wilhelm Pieck" 1 wmosila okrzy~ 
Id na cześć przyjaźni między Ludo­
wą Pol3'ką a Niemiecltą Republlką 
Demokratycmią. Padały okrzyki po­
t~piające amerykańskich podżega­
czy wojennych. 

G<ly bezpośrednio pr.zed oddaedem 
pociągu członkowie delegacji rządo­
we j IffiD ukarzali się wraz; z premie­
rem Cyrankiewiczem t wicepremie• 
rem Mincem w oknie wagonu, mło­
dzież izafotcinowała ,;Międzyna~·o­
dówkę", podchwyconą pnzez wszyst­
kich tzebranych. 

Deklaracja l układy wa.rszaw• 
skie stwarzają fundament pod ta 
kit wąólpt-acę. laka Jelł mółllwa 
tylko inłędzy krajami wyniolon' 
JIU spod panowania Imperializmu 
I zdązaJ:\Cymł - pod pl'le"Wodem 
ZSRR - do Jedne10 Clelu, kt6re• 
rnu na imię POKOJ, PRZYJA:Z~ 
I WSPOŁPRACA NARODOW. 

jaźni na Odrze l Nysie Łużyckiej, 
Granica n• Odrze I Nysie Łużyc 
klej oparta była dotychctas na ak 
tach mlędiyna.rOdowych, w usta· 
laniu których nar6d niemiecki nle 
brał I ole lfl6łl bra~ udzłału. O• 
becnle, - qodnie z wlelokrl}tnle 
składanymi ctekla.ra.ejamł- nar6cl 
niemfećkl. w osobie Rządu Nie· 
miecklf'j Republiki Demokratycz­
nej, sa.nkcfonuje tę Sl'anlcę zgod 
nie ze wsielklml zasadami prawa 
ml..ct~arodowerro. Ostatecznie 
wyt:vcrona zostanie w praktyce 
Istnieją.ca dotychczas granica I u 
reitulowane t.ostaną wszystkie pro 
bierny zwhu.ane z usankc.fonowa 
niem tej granicy. W ten sposób 
naród niemiecki w osobie swe10 
praw&witero Rządu daje nn.jbar­
dmeJ stanowczą odpowiedź rewi· 
ztonlstbm I pl)dźefacrom woJen• 
n:vm I naJbardzłeJ sta.nowczy WY· 
raz checł poko,lowej wsp61pracy 

PodtegaCYZom wojennym i wsk.ne 
8'clelom hltlerY'T.Dlu. kt6l"Sy ozynl 
U wsąstk(J, aby nie doipu•olć do 
pokoJow~ti ł preyJazn1l(o aloie• 
nla stosunków po!Ako . nlemle<!· 
kich, a prze-z. to samo I do utrwa 
lenia pokoju - zadany zo1\ł.ł no­
wy. potężny cios. Deklaracja i u· 
kłady warszawskie, zrodzone z 
du<'ha nieprzejednanej walki o 
r>okój I POI-tęp, będl\ teł przyJęte 
z 1lębokim umanłem prces nar6cl 
polskł I Prt" bl}jownlków o pó· Zm'7\\780le •tadóW krwi eo 

_:k:ó:J~n:a:..:c:a:łym:.::_ś~Wi~ec~S~e:• _______ _:_ _____________ , ________________ ;------------~~--------~-:-
z Polską I dalszego .leszcze urno· 

enip,nfa pokoju. . 
Pokl)Jowa I przyja:ma wsp6łpra 

ca Politki i Niemieckiej lłepubtłki 
Demokratyrmej wymaga '1Vydat­
Qej rosbudow~ stosunkl1w gospo­
darc-zych i kulh1ralnych mledr.y 
naszY?l'lł kra.jam!. Uotowy i ukła­
dy warszawskie czyni~ zadość tP 
mu warunków!. Nasze obroty han 
dlowe z Niemiecką Republiką Ot' 
mokrat;vl'Zną wzrosną w roku 
1950 o 60 proc. w porówna.niu z 
rokiem ubiegłym t Polska poczy• 
ni NTID ułatwienia kredytowe w 
obrocie towarowym. Ur~lowa· 
ne zotłały problemy obrotu płat· 
niczero i osiągnięto porozumienie 
t :i do za.\varria umowy o wielolct· 
nie.1 wymianie towarowej. Roz· 
szerzona z(ll!ltała lstnletąca Już 
współpraca. technlc:zna. i naukowo 
-techniczna. Zawarty został proto 
kół o wszechstronnej współpracy 
kulturalnej. 

U ro cz Y st e posiedzenie DRN-Śródmieście · 
Na czele now~go prezydium stanął tow. Najder 

Przyjęcie 
w Radzie Państwa 

W uroczyście pr~yl.>ranej fla~aml 1>racy wykazała komisja zdrowia, 
i zielenią sali Związku Samortą· której członkowie nie przejawiali 
dawców przy · ul. Wólczańskiej od . aktywności w dzle9zlnie kontrciU ł 
oyło się wczoraj posiedzenie Dzfel- u~prawnienia Istniejących na tere­
nicowej Rady Narodowej Sródm1e· nie Łodzi ośrodków zdrowia. Winę 
ścit', na którym złożyli sprawózda-' za to ponoszą zarówno członkowie 
nia przewodnicząca ORN - to~ . komisji, jak i prezydium Rady, klo 
Patorowa i starosta grodzki śród- re nie' kierowało practt komisji. Na 
miejsko-łódzki - tow. Najder. o- leżytej aktywności nle przejawiała 
raz uroczysta sesja, na której do- także komisja do walki t alkohotil 
konano wyborów n"we~o Prezy- mem. 
dium Rady. Tow. Na.jder złożył sprawozdanie 

- Dzisiejsze nasze posiedzenie 
1 
z d1lalalnoścl Staro.twa w okresie 

_ rozpoczęła swe sprawozdanie ; od 1 styczn_ła. 1949 r. ~o chwlłl obe~ 
tow. l'atorowa - będzie podsumo I nej, o~awia.iąc kole.ino prace 1 
waniem naszych sk"roml'lych osiąg- oddzlałow Starostwa ze szczeg6l­
nlęć, na przestn.eni ostatnich jede nym. uwzględn~eniem t'l:r.iałalnoścl 
nastu mie!>ięcy Rozp0częliśmy na- oddziału zdrowia, opieki społeczne], 
szą pracę bez ·żadnych doświadczeń nadzoru budowlanego i kwaterunku 
w tej dziedzinie, popełnialiśmy więc wego. 
szereg błędów, z czego dziś całko- Po wysłuchaniu sprawozdań Jed· 
wicie · zdajemy sobie sprawę. nomyślnle przyjęto wniosek o utliłe 

A S d · DRN-Sródmi·e~t:le od merwszej lenie absolutnrlum dotychcMllOWe• 
W R ZA W A (PAP) - Po po p1- „. mu Prezydium DRN i staroście gro· 

saniu umów między Polską a Niemle chwili swego istnienia zWróclła uwa 
cką Republik:J. Demokratyczną, pre-- gę na najWl~ksze bolączki, jakie ii;t dzklemu. 
mier R. P. Józef Cyrankiewicz wydał nleją na terer:ie naszego miasta ... 
w salonach Rady Państwa przyjęcie a więc na sprawy kwaterunkowe, 
na cześć delegacji rządowej Nic 'nie· remontów l oświaty. Wszystkie te 

ckiej Republik! Demokratycznej. braki pochodta z jedne~o fródła -

* • • 

W p1~1.yjęciu wzięli udział członko· a są nim pozostałości gospodarki 
wie Rady Państwa i Rządu R. P. oraz kapł1.-nłistycznej. Zagadnienia te by 
przedstawicielr organizacji politycz- ły częstymi ternatllmi obrad . pte­
nych, społecznych, kulturalnych i na- num DRN i komisji. Następnie tow. 
ukowych Stoiicy Polski. · Pat0rowa omówiła pracę poszcze~ól 

Obecni byli również przedstawicie n}•ch komisji, oceniając Jako naJ­
le placówek dypl<>mntycznych ZSRR i bardziej aktywne komisję lokalową 
krajów demokracji luqowej. I I remontową. Najwięcej braków w 

Po przerwie rozpoczęła się uroh 
czysta se&Ja wyborcza, którą otwo­
rzyła tow. Patorow1, serdecml«I .WI 
tając zebranych. 

Na przewódnictącego sesji wybra 
no tow. Tomę - sekretarza pods.ta 
wowej organizacji partyjnej w 
PZPB im. Dzierżyńskiego. Do pre• 
tydłum weszli: tow. Minor, tow. 
Duniak, tow. Wróblewski, ob. CY• 
ran, ob. Cieilłkowskl, tow. Cłetlel• 

Wychowujemy nowe ideowe i ofiarn.e 
kadry budowniczych socjalizmu 
Narada szkolnictwa zawodowego przemysłu lekkiego 

„Kadry decydują o wszystkim. Wy 
chowujemy nowe ideowe l ofiarne 
kadry bt·downlczycb socjalizmu." 

Pod tym hasłem toczyły się 5 bm. 
w Łodzi obrady ponad 400 dyrekto· 
rów szkół zawodowych i liceów prze 
mysłowych, prowadzonych przez po­
szczególne centralne zarządy i zjed· 
noczonla przemysłowe, podległe Mi­
nisterstwu Przemysłu Lekkiego. 

Z ramienia MPL w obradach udział 
wzięli: wiceminister tow. Inż. W, Go 
łański i dyr. Departamentu Szkolenia 
Zawodowego Markiewicz. Centralny 
Urząd Szkolenia Zawodowego repre­
zentował na naradzie tow. Pomorski. 
Udział w obradach brali również sze· 
fowie działów szkolenia zawodowego 

poszczególnych centralnych zarzą. 

dów. 
Narada wykazała, Iż odpowiedzilll· 

ny za szkolenie nowych kadr zawodo 
wych aktyw naukowy i tl!chniczny 
zdaje sobie dokładnie sprawę z po­
waqi tego zagadnienia, jednego z pod 
stawowych przy realizacji zadań Plll 
nu 6-letniego. W tym celu jedynie 
w przt!myśle lekkim konieczne bę· 
dzie wy~zkolenie 25 tys. techników. 
Z liczby tej szkt>lnictwo poszczegól 
nych centralnych zarządów I -zjedno­
czeń przemysłowych wyszkolić musi 
ok. 10 tys. techników, a pozostałe 15 
tys. dadzą przemysłowi lekkiemu 
szkoły techniczne, prowadzone przez 
·cusz. 

przy warsztatach produkcyjnych, co 
r>ozwoli na pogłębienie 1-clnosci szko 
llłcych się ucżnl6w z kl•ill robotni· 
czą. 

Wiele uwagi poświęcono w czasie 
narady 11p1awłe l!lłworzenla 1tk6ł dlfl 
dorosłych. Dllllękł stkołóM tym l)rzo 
downlcy pracy I tactonallHlorzy będą 
rnoglt osiągać coraz to wytne ucie: 
blti hler1ttchU zawodowej ł 11tworzyc 
Ideowe kadry in.telłgencJI robotni• 
c:r.cą 

Powstaną również specjalne szkoły 
dla róbotników awansowanych na kie 
rownlcze stanowiska, co po:r.woli im 
z jeszcze lepszym niż dotychczas 
skutkiem wykonywać powierzone za­
dania. 

·ska l)ra& Przodownice prac, - łewr. 
tow. Trawhi11ka z PZPB im. 8tlll• 
na i tow. Borecka z PZPR tm Dder 
Żyńskłego. 

O zadaniach organów jednolitej 
władzy terenowej mówił przewod· 
riozący Rady Narodowej, tow. Mi• 
nor. :1 

- Realizowana obecnie ustawa ....i 

stwierdził tow. Minor - wzmacnia 
władzę klasy tobotnlcze,1. WciUhif2 
cle milionowych mas robotl'liczych 
i chłopskloh do rządzenia patistwem 
pozwoli tvydobyć noi.vy aktyw spote 
czny, nowe talenty organizacy.)ne, 
pozwoli realizować wytyczne r~fera 
tu towarzysza Bieruta z IV Plenum 
na11zej Partii. Nowe prezydia !SU• 

mlennie wnikając w potrzeby klas:v 
robotniczej, będą zarazem uczyć się 
od mas. Twórcza inicjatywa mM 
pracujących, powiązanych z radami, 
pozwoli szybko i przedterminowo 
wykonywać plany prZE!budowy na• 
szego miasta. Realizując r>o ~ulaty 
naszej Partii, w ścisłym powiązaniu 
~ masamt pracującymi zbu;.'.;.1jemy 
w naszym m!dcłe socjalizm, nozfnl 
my z tcm11 prtódullłCe nillliCo socJa 
llstycane - zakończył tow. Minol' 
swe przemówienie, wielokrotnie 
przerywane oklaskami. 

Przedstawloltle klubów radnych 
- PZPR, SD i SP składa.U z kolei 
oświaclczenia, w których wyralłll 
oalkowlt!ł aolłdarnoić z usta'Wl\ o 
ujednollcenlu orran6w władz tereno 
w~oh. 

W imieniu organizacji partyjńych 
z terenu DRN-śródmieście przema­
wiał sekretarz Komitetu PZl'R. 
DtłelnlcJ 8r6d1nie,cle - tow. Je· 
zierski. 
Przewodniczący wybranej korni• 

sji skrutacyjnej podał następnie do 
wiadomo8ci nazwiska kandydatow 
do nowego preŹydium. zgłoszone 
przez · wszystkie kluby radnych 
DRN-Sródmieście. 

Na puewodnłcżącego zapropono• 
wano t()W, Bolesława Najdera, na ta 
stępcę prcewoanlczącero - tow • .Ja 
na War11111.w1klc10, 1'11 1ekrei&r&a 
-- tow. Czt!slawa Joachłmlaka. na 
cłłonków prezydium - ob. Pelłk1a 
KlhttkhiJWlcza l Bronisława 8tacbut 
1kte10. 

W wyniku tajnych W)'bor6w wY• 
brane zo11tało prezydium w 11kłacisłe 
J}toponowanytn priez kMtłlJt tknl• 
tacyJDlł· 

· cho$łowackiego ogromne wzburze· 
nie. Z całego kraju napływają do 
prezYdium sądu tysiące listów i rezn 
lucjł, w których robotnicy, młodzież 
I inteligencja. pracująca domagaj:\ 
ałę jak, najsurowszego ukaranb 
1brodnłarzY. 

Dla sprawnego przepror;vadzenia zbiorów 
~>J~.....-...·~-~ ..... - .._._ ............... "' ..... ---'-J'---· .... -'-.J~ 

Największą liczbę, do 6 tys. tech­
ników, szkolonych w ramach central 
nvch zarządów, dadzą szkoły tech­
niczne przemysłu włókienniczego. 
1.350 techników muszą dostarczyć 
szkoły przemysłu skórzanego, a 1.200 
~zkoły techniczne przemysłu cl!ra­
micznego. 

W toku ożywionej dy1k.11sJl wieiu 
mówców wskazywało na konieczność 
stałego podnoszenia poziomu ideo­
wo. politycznego grona nal.Iczycie1-
skiego w Szkołach zawodowych. 

W imieniu nowowybranego P~tY 
dium głos zabrał tow. Najder, dzię 
kując !a zaufanje, jakim obdarzyli 
go zebrani. J ednocteśnie złożył Oft 

zapewnienie że nowoobrane preey• 
dium bRN-Sr6dmle§cie nie zaW1e· 
dzie oczekiwań klasy robotnlct~l na 
szego miasta, konsekwentnie i syste 
matycznie walcząc o poprawę watun 
ków komunalnych. 

' M. :!n. Czechosłowacki Komitet 0-
hrońców Pokoju ogłosił komunikat, 
:w ktorym ostro potępia przestępczą. 
dzialałl1o86 . szpiegów f wywrotow· 
J!ÓW l Wżywa całe społeczeństwo 110 
zaostrzenia. czujności wobec reakcji 
i jej ag"ntów. 

, j 

I 

1---
Tow. Przyjaźni 

Vietnamsko-Radzieckiei 
1 PEKIN (PAP). - Jak donosi Viet. 
namaka. Agencja Informacyjna., wice_ 
przewodniczą.cy vietnamskiego Zgroma 
dzenia. Narodowego - Ton Duk.tang, 
r:awiadomil radzieckie 'rowarzystwo 
1'l!cznoki Kulturalnej z Zagranicą 

lWOKS) o utworzeniu Towarzystwa 
iPrzyj&~ni :Vietnamsko • Radzieekiej, 
maj,cego na. celu zacieśnienie sto~n 
ków między Viotnamem a Związkiem 
"Radzieckim, Agencja podaje, że w ca_ 
tym Vietnamie utworzone b~dą. oddziu. 
b' Towarzystwa. 'l'owarzystwo wyda. 
~ać będzie pismo „ Vietnam-ZSRR"1 

Akcja werbunkęwa· do PGR-ów 
WARSZAWA (PAP}. - W opubll­

kowanej ostatnio uchwale Rady l\Ii· 
nistrów w sprawie tegorocznej ka-m­
nanil żniwnej i omłotowej, duży na­
cisk położono na zapewnienie Pafl­
stwowym Gospodarstwom · Rolnym 
odpowiedniej liczby r.obotników, któ 
ra zapewniła by termmowe wYkona­
nie wszystkićh prac, związanych ze 
sprzętem i omłotem. 

W związku z tym uchwała "tobo­
Wiązała ministra pracy ł opieki spo. 
łeczncj oraz pre<iYdia wojewódzkich 
i powiatowych ra.d narodowych do 
przeprowadzenia werbunku robotni· 
ków dla PGR na okres żniw. 
Ponieważ zapewnienie Państwo­

wym Gospodarstwom Rolnym odpo. 
wiednlej siły roboczej jest głównym 
w•runkiem szybkiego i sprawnego 
przeprowadzenia. zbiorów, urzędy za 
trudnienia wraz z prezydiami rad na 
rodowych przy wsp6łudziare tnstytu 
ej! i organiz.ac.;i wzmogą akcję wer 
bunkową tak, aby została ona całko 
wicie J>ł"Zeprowa.dzona do 1 lipca br. 

Re&lizacja. pia.nu werbunkowego 
wymara. pełnej moblłiz.a.cji ca.łeJ służ 
by zatrudnienia i prezydiów rad na• 
rodowych. Aparat tych władz będzie 
w zwiazlm z tym w okresie werbun-

ku szczególnie mocno zwalczaj wy­
padki biurokratyzmu, nieudl>łnOticł- i 
niedbalstwa oraz wypadki złej woli 
fJrżY wykonywa.niu planu werbunko 
w ego. • • • 

WARSZAWA (PAP) - Zasady or 
ganizacji tegorocznej kampanii żniw 
ncj i omłotowej ustalone zostały w 
s1.ecjalnej uchwale Rady Ministrów, 
która, w celu jak najsprawniejszeg6 
pr;o;eptowadzenia żniw i omłotów, wy 
znaczyła konkretne zadania dla po· 
szczególnych ministerstw, organiza­
cji i instytucji, zainteresowanyc:1 
sprawami żniw i omłotów. 

Bardzo istotną rol ę w przygotowa 
niu i przeprowadzeniu kampanii żniw 
nej i omłot<>wej, odegrają pra.eownicy 
Państwowej Administracji Rolnej, W 
związku z tym, na specjalnej konie· 
rencji dyrektorów działów rolnictwa 
i reform rolnych, ze wszystkich 'Jrzę 
d6w wojewódzkich, która odbyła ~ię 
w dniu 6 bm. z udziałem min. Dąb· 
Kocioła oraz przedstawicieli partii 
politycznych, omówiono !lZCzególowo 
plan l wytyczne pracy dla per„ n:.elu 
PAR w oparciu o zadania postawione 
Państwowej Admini~tracji ·Rolnej 
przez uchwałę Rady Ministi·ów. 

Przez spe<:jalizację osiągnie się 
przyspieszenie okresu szkoleniowego, 
a jednocześnie lepsze niż dotychczas 
prZvqotowanie techników do wyko· 
nywanla zadań wodukcyjnych. Do 
liczby szkolonych w ramach !!zkol­
nktwa średnieqo doliczvć trzeba tak­
że ponad 1 tys. osób. które po uzy­
skaniu średnieqo cenzusu naukowo • 
zawodoweqo skierowane zostaną na 
uczelnie wyższe w celu zdobycia kwa 
Ufikacjl Inżynierskich. 

Do osll\gnięcla tak powainych wy 
ników konieczne jest uybkle reali· 
zowanłe olbrzymich planów lnwesty- · 
cyjnych w dziedzinie budowy no­
wych szkół i internatów dla młodzie 
iy pochodzenia robotniczego 1 chłop 
sklego, przybywającej z okręgów, w 
których nie ma szkół zawodowych. 
Każda szkoła posiadać będzie nale 

życie WfPąsażone warsztaty, stano­
wiące częst6 miniaturowe, urządza­
ne w sposób nowoczes11y wielowydzia 
łowe fabryczki, w których młodzież 
praktycznie b~dzie pogłębiała swą 
wiedz~. zdobytą podczas zajęć teore„ 
Lycznych. 

W szkołach przyfabrycznych zaję­
cia praktyczne odbywać się będą 

Kwestia odpowiedniego doboru i 
doszkalania kadr nauc~cielskkh jeśt 
iednym z podstawowych warUnków 
realizacji wielkiego planu szkolenio. 
wego. 

W dyskusji podkreślano równiei 
konieczność pogłębiania wiedzy na­
uczycieli ptżez wykorzystywanie do• 
śwladC11e6 szkotnlctwa zawodowego 
w Zwł4ikt1 Radzieckitn, bowiem 
szKolntctwo- to potrafiło doltarczyf 
krajo'Wl milionów facbowc6w ~ re• 
lllntftrów SlalinoWflklch 5-latek. 

Dyskusję pod!lumował tow. wlce• 
minister Gólati.ski. 

Potężny strajk 
protestacyłny itrżed ko 

delegaHzacii KP Australii 
LONDYN (PAP). - Z Sydnof do 

noszą,, że w !tnnie VićtorlQ. · wybuclił 
strajk protestncyjny na przecl'g 24 
godzin na znak potępienia, rzą.dowogo 
projektu ustQ.wy w spra."ltiO zaki.z&nill 
Australij8kiej Partii Komuui~tycz'ąej , 

W $tt6.jku "1ziel1 ućlzilł kol,jarte1 

robotnicy prt emyslu budo~l&nego, do. 
kerzy, meu.lo"l'l'~j'. roootnicr przemy. 
słu mięsnego itd. 

Na zakoflczenie uroczyste.l 11egjł 
cdegrana została „Mlędzynaród6W• 
ka" i Hymn Patistw<..wy. 1 

. Chłopi polscy 
~wiedzaj" stacje 

111an:ynowo-traktorowe 

, na Ukrainie 
Grupa chłopów polskich, l :te. 

bywająca w obwodzie odeskim, zwi•· 
dziłA atA<!j~ maszynowo - traktoro'\\'ł 
nr 2 r~jonu oclnskieao. Stacja ta za­
łożona w roku 1932 uległa podczas 
ostatnl1j wojny całkoWitemu znis7Jeze 
nlu przez naje~dźców hitlerowtkich. 
Obecnie jes·; ona jut odbudówa.na. Sta 
cj!l obsługuje 25 kołchozów i ulltzy· 
mujc łl1cin6ś6 z 8-ma brygadami 'PO 
lowymi za pomo~lł \\'łasnej kr6tk~ła· 
\owej radiostacji nadawc:zo • odofor­
ctej. Ten nowoczesny system ł~zno• 
ści wywołał żaChWYt }.'lolskich cht&­
pów. 
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Npwe kadry w PZPW Nr 2 

. ~ak organizacja· partyjna 
'vychowuje i opiekuie się wysuniętymi robotnikami 

Egtekutywa p odttawowej organi:ta wiedzy teoretycznej mógłby od razu 
cji partyjnej w PZPW Nr 2 już daw opanować. Nasuwające się trudności 
n o zrózumlala jak wielkie znaczenie pokonywano zatem drogę kolektyw-

nej pracy aparatu kierowniczego, ra· 
posiada wychowanie wtasnych kadr dy zakładowej, organizacji partyjnej 
robotniczych i wczesnie przystąpiła i całej załogi. W ten sposób kilka 
do walki o kadry na swym terenie miesięcy ternu stoczono zwycięską 

pracy. W wyniku tego, od wielu pod walki: o podniesienie produkcji tkal-
ni, która nie wykonywała planów i 

maj9trzych i mąjstrów począwszy, a zyskano znaczne sukcesy na polo 
na dvrektorze naczelnym skonczyw- walki· o jakość osiągając 98 proc. 
szy. cały aparat kierowniczy PZPW JJlerwszego gatunku. Kolektywna pra 
Nr :.z 1kłada się o~cnle z Judzi, któ- ca pozwoliła na szybkie usunli;cle do 

!ltrzetonych błędów, pozbawiają< 
rym dopiero Polika Ludowa otworzy tym !łlmym argumentów wroga kla-
ła drogę awansu społecznego i zawo ; owego. k tóry skwapliwie wykorzy. 
dowago. 1tuje wszelkie potknięcia wysunlę-

Naczelny dyrektor zakładów tow. :~~' na wyższe stanowiska robotni· 

Rozpończyk w ciągu 23· lat był robot PZPW Nr 2 wychowują 
nikiem w tych zakładach. W roku kadry i dla innych 
1945 pracował tu jeszcze jako tkacz, zakładów 
lecz już w następnym roku ukończył 

Organizac.ia partyjna PZPW Nr 2 
kurs dla mistrzów tkackich zorganizo potrafiła wychować liczne, wartoś-
wany przez związki zawodowe. c:iowe kadry, przy czym należy pod­
Wówczas tow. Rozpończyk objął sta kreślić, · ze nie zasklepiała się wyłącz 
nowisko majstra w tkalni, potem po nie na swym terenie. Wielu ofiar. 
ukończeniu Technicum Włókienicze· nych 1 zdolnych towarzyszy, wycho­
go, do którego skierowała go Partia, wanych w ,,Wełnianej Dwójce" po· 
został majstrem Salowym. a od 1 mar szło na odpowiedzialne s tanowiska 
ca 1950 r. awansował na dyrektora 
nacz~lnego zakładu. do Innych fabryk, jak np. tow. Jan 

Laube, który jest obecnie dyrekto-
Podobnie priebiegał awans społec?. 

ny innych prizodujących robotników. iem technicznym w PZPW Nr 41, jak1 

Przedwojenny robotnik fizyczny tow. tow. Derewenda - kierownik perso­
Szrot szedł drogą awansu od zaję- nalny PPB, jak tow. Kazimierz Jóź­
cia rachmist.tlZa, popttez pracę kie- wiak, który uczęszcza na kurs dla 
rownlka blura wypłat, aż do obecne. 
go stanowiska dyrektora administra- ir:!'pekto:rów Najwyżs.zej Izby Kon-

mleliśmy, iż największy nasz błąd po 
łegał na braku 'doatatecznego zaufa­
nia do bezpartyjnych. Teraz zwróci· 
my na nich· większą uwagę przy wy· 
szukiwaniu nowych kadr." 
Wiekszą uwagę muszą również to­

warzysze z „Wełnianej Dwójki" skie 
rować na odcinek pracy kobiecej, 
któreqo dotąd nie brano w dostatecz 
nej mierze pod uwagę przy wysuwa· 
niu kadr. 

.Jeszcze bardziej stanowczo musi 
walczyć orqanizacja partyjna o pod­
nie,lenle wiedzy teoretyczne! i łacho 
wej robotników, o uruchomienie kur 
'-ÓW dla nowowy!lunlętych. 

Brak opieki nad kadrami 
ze strony 

Centralnego Zarządu 

Komisja z Centralnego Zarządu 
przez 5 · dni przebywała w zakładzie 
zajmi1jąc się tym problemem i w re. 
zultacie stwierdziła ogólnikowo, że 
winę ponoszą tu zarówno przędzalnia 
jak tkalnia i wykończalnia. Żródeł 
bł~dów nie wykryto, nie wskazano 
na sposoby ich usunięcia. 

Radzili nad tym również sami to­
warzysze z „Wełnianej Dwójki" uzy­
skując nawet pewną poprawę na 
tym odcinku, ale sprawa nie została 
jeszcze całkowicie zakończona. A 
Centralny Zarząd rozkłada bezradnie 
dłonie„. 

Niewłaściwy a też często wręci 
szkodliwy jest stosunek niektórych 
inspektorów Centralneqo Zarzadu do 
nowowysuniętych kadr „Wełnianej 
Dwójki", Należy do nich np. inspek· 
tor Stawiski, traktujący nowowysu-

Na szczególną uwagę zasługuje nie niętych kierowników z góry i „po 
właściwe, nlezqodne z uchwałami IV pańsku", wykazują<;y przesadną gor­
Plenum podejście szeregu wydziałów liwość w wyszukiwaniu błędów i 
Centralnego Zarządu do ludzi wysu- zdumiewającą obojętność jeśli chodzi 
niętych w PZPW Nr 2. Centralny Za- o udzielanie rzeczywistych rad i po­
rząd wprawdzie chętnie zatwierdza rn ocy. Niektórzy pracownicy CZPW 
politykę kadrową „Wełnianej Dwój· pr;dchodzą jeszcze do nowych Judzi 
ki" ale wysunic:tym lucb:iom nie po- z PZPvV Nr 2 często w sposób bez„ 
trafił zapewnić należytej opieki, nie duszny. całą nadziej<; kładąc w „kon 
udzielał im odpowiednich rad i wska sekwencjach służbowych" i nie od­
zówek. • działywując na nowo - wysuniętych 

Towarzysze z „Wełnianej Dwójki" Dcacowników w sposób wychowaw­
sami borykali się z trudnościami i sa czy. 
mi zmuszeni byli je rozwiązywać. Jest rzeczą konieczną, aby cl pra· 

A trudności tych było wiele i ist· cownicy CZPW, którzy jeszcze nie 
nieją one jeszcze nadal. Jedną z naj- zrozumieli wytycznych IV Plenum 
większych bolączek zakładu była przestudiowali je, przyswoili i ZJnie 
sprawa skurczu tkanin, powodująca nili wreszcie swój stosunek do wysu 

Bad. 
znaczne przerwy w odbiorze i zamro- niętych kadr robotniczych. 
7.cnie kapitalów. I 

e -
ll 

Stonka • I Lincoln 
Nie jest to, proszę was, żadny1n, .że t<tk powiem, odkryciem Ameryiki:, 

ii obecnie „panujący" prezydent Stan6w Zjed11oczon.ych nie cies::y się ::byt 
wieli.im autorytetem, wśród szerokich rzes:: obywateli USA. Wprawdzie 
- 11ux1żacie - reprezenwje on niewqtpliwie wzniosłe idee, jak np. idea 
t.::w. zimnej woj11y, wodór, i11clziei stooka dla całej l1ul:kości itp. - ale 
ogól mieszkańców Ameryki Północnej to dziwacy, wolq inne, bardziej 
„przaie1m1e" idee~ wolności, po.•tępti, sprawiedliw11ści społecz11ęj i brater~ 
s1100~11iędzy narodami, i to ztviątku :: tym przejawiają ogrumny k11lt i cześd 
dla tych swoich dawno zmarłych prezydentów, którzy te i<lee wy::11awal~ 

11ropag01mli i realizowali, .Okoliczność ta jest dobrze znana tym ws.:yst• I 
kim c:yn11ikom amerykań.ękim, które w „herbie politycznym" noszą bombkę 
wodormuą oraz storvkę Colorado - i cllatego od czasri do cza.~u próbują 
p0<leprzeć niewielki autorytet i .rwego Trumana wiellcim autorytetem np. 
nieboszczyka Lincolna. W jaki sposób to robią? Ano, przy pomocy wy• 
fJTóbqwa11eg11 sy.~temu: „wielki Lincoln powied::ial ... ". Tak tu::iyniła, po• 
wiedzmy, parę tygodni temu redakcja wychodzącego w dużym nakładzie 
amerykańskiego czasopisma ,.Look". Zamieściła 01ta piękne popiersi• 
wielhiego prezydenta, a przy tej okazji „przypomniała" czytelnikom kilka 
lincolnow~ki1h złotych myśli. Np.: „nie moina przyc:y11iać się do bra­
terstwa l11ch1, popierając walkę klasową", „1tie moi11a po>nóc otrzymują• 
cym płacę, osłabiając tych, którzy tvyplacajq :r;arobelc" itp. Ano, wcale 
ładny kawałek propagmuly na rzecz kapitalistycznych wyzyskiwac:y: nie 
m1lczyć :: nimi, nie „osłabiać" ich.„ Pro1><1ga11dy tym sk11tec:niejszej, iż , 
ivłoionej w 11s1a postępowego prezydenta, który, oc::ywiście, nigdy w .tyciu 
podobnych „złotych myśli" (złotych - dla czcicieli złotego cielca) n'ie 

powied:fol. Ale cói to przeszl.-adw pro1111ga11dorvym stonkom. USA? że 
się 11adgryza w ten sposób dobre, pię~·11e i czyste imię wiellriego człowieka 
- 11ic to d/n 11icli nie :i1111czy. Gru11t, aby „ir1tere.• s:edl". Tylko, że jakoś 
11ie irl::ie. A. i' z „afory::mami" Li11colnrL redakcji „Look" się nie ud.filo. 
C:ytelnicy amerykańscy :i: oburze11iem całą. bruJ11q, fałszerską aferę ::de­
maskon~1li. l szybko się wydało, ii autorami przytoczo11yc!t wyżej, rze­
komo lincolnowskich :lotych myśli byli przedstawiciele wielkiego ka­
pitału USA, operujący w kuluarach amerykańskiego Kongresu. 

E. Tam. -
cyjno - handlowego. Dyrektor tech· troll. 
niczny tow. Cłelepa tanim objął o- W Technicum uczy się w tej chwi· Ślad~~ nas__zqc:ll artąh~lów t 

UNICESTH'IONA .PROBA becne stanowisko był najpierw maj· li ob. Teresa Stojecka przykręcaczka 

strem w snowalni. Z robotników wy· z przędzalni, zdolna i wyróżniająca 
wodzi się równie7. tow. Kubiak kie· 

I rownik wyikończalni, tow. Rogalski się, a zarazem niezwykle łaknąca 
kiNownik przędzalni i Inni. wiedzy robotnica i tow. Piotr Róg ze 

Jak organizacja partyjna zgrzeblarni. Na najbliższy kurs wy­
znaczeni zostali dalsi wyróżniający 

walczyła O kadry się pracownicy fizyczni - ob. Skrzy-

dławienici słusz·nej krytyki 1111111111111111111111111111111111111111111111111111m~~111~ 

Egzekutywa partyjna w porozumie dlewski i ob. Albina Toś. Na Uni. 
llllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllll!llllllllllllHlllU O sprawie tow. Kellera po raz ostatni 

niu z radą zakładową i Centralnym 
Zmządem śmiało lecz bynaJmntej nie wer~yteckie Kursy Przvqotowawcze Wśród wypOIWiedrzi, jakie na temat nych metod llaStraszania i gnęb:enia 
przypadkowo wysuwała kandydatów wvznaczno dalszych 6 osób. dławienia krytyki padły na I Zło- korespondehta, który rz.dobył slę na 
do awansu społecz1'ego. Każdy kan- IV Pl k .!. cie koresp ondentów r obotniczych i ,/ll.iCbwalstwo" krytyki, świadcrzył 

enum poma0 a wy ry~ chł""sk1'ch a · t 1·1 s·ę dob·t11·e ·1 · · f kt ·aki d ł · dydat na wyższe stanowisko był u- e .,... • up <rrnę n o ·i 1 1 na·J ep1e1 a , J wy are.y się 
braki w naszej pracy powiedzenie tow. Cyrankiewicza, do· njedawno w PZPB im. Sł.a· 

przednio pod dłuższą obserw-acją to· skonale charakterY"ZUjące stosunek lina. Sprawę tę poruszyli,śmy w na-
warzyszy. Starano się_ poznać czło- Uchwały IV Plenum utwierdziły to · któ · 
wieka w czasie jego pracy. pozwala- me rych jednostek do słuszneJ sze.i gazecie dn. 1. VI. b. r. Jak w ia„ 

00 
mu wykazać się zdolnościami or- wanyszy z „Wełnianej Dwójki" w krytyki: „Są po urzędach i za~,\ą..- domo niesławnym „bohaterem" tego 

przekonaniu, że kroczą, słuszni\ dro· dach pracy tacy panowie, k tórzy nie raijścia był kierownik tkąlni tow. 
ganizacyjnyml i zawodowymi. Kursy 7-noszq. krytyki, boJ·n. si„ jej, lak dia- Keller, którv oburzony, że kore-
'l · t • l .ł b ·' · gą. Jednocześnie jedn ak I V Prenum .,. .., • ·J 
a a maJS row pozwo 1 Y wy ic się beł święconej wody; tacy panow~e spondeDt pow.ażył się omówić kry· 
zdolniejszym jednostkom jak np. pozwołllo im wykryć błędy popełnia poruszą niebo i ziemię, by zakneblo- tycznie w gazecie sposób rozplano­
tow. Rozpończykowi lub tow. Mar· ne w dotychczasowej pracy nad wy- wać usta krytyce, by się wykri:cić wania urlopów na jego oddziale, ob-
cinia<kow1, który został wysunięty na suwaniem kadr. od od~wiedzia.lności, by się poli- myślił podstępną intrygę, mającą na 
n>ajstra salowego. Wielu zdolnych to czyć z krytykami". celu ośmiesrzenie i zdyskwalifi'-owa-

ł d T hn. l b ,,Dzi<;ki referatowi Tow. Bieruta - "' 
warzyszy wys ano o ee 1cum u O tym, że tak jest w istocie, że ci nie korespondenta - przodownika 
\Umożliwiono im doszka~anie się na mówi I sekr. organizacji partyjnej w „panowie" nie zamierzają tak łatwo pracy tow. Świtonia. Jednak intryga 

kursach zawodowych. :"P_z_P_w_ N_ r_2_ t_o_w_._P_aw_ e.1c•z•y·k--z• r•o•z•u- z.r.ez •. y;.g;.n.o.w_a_ć_z_e_s_w...;;.y.c„_h_wy..;;.;p;.r_ó_b_o_w_a-~.ta __ ,;.;;jak wiadomo - spaliła na pa-
Powaźnłe je"nak dał się we znaki 

brak llJ)iecjalnle zorganizowanych kur 
sów dla wysuniętych dyrektorów, 
kursów o które towarzysze z PZPW 
Nr 2 napróżno zabiegali w Komitecie 
Dzielnicowym i w CZPWeł. Wysu11ię 
ci robotnicy musieli douczać się, na 
własną rękę studiując pisma facho· 
we, biuletyny finansowe, techniczne 

newce. Perfidnie obmyślony plan 
został sparaliżowany dzięki crzujpo­
ści rady zakładowej. która przy po­
mocy świadka zajścia, tkac,zki ob. 
Sobótki zdemaskowała machinacje 
Kellera. 
Wspominaliśmy, jak wielkie obu-

1-zenie wywołało to !Zajście wśród 
załogi PZPB im. Stalina. Robotnicy 
domagali się surowego ukarania in­
tryganta, dławiącego skl«imą luy­
tykę. 

Sprawą Kellera, który jest clłon­
kiem P ZPR, zaJęła się Dzielnica Fa­
bryczna. Po 7a.pozna.niu się z J>(llltęp­
klem kierownika t kalni, Komitet 
Dzielnicowy zobowl~ł sekretarza 
orga.n l-zacj.i podstawowej, tow. No-

i gospodarcze. 

Kolektywna praca pomaga 
przezwyciężać trudności 
Brak kursów dla wysuniętych dy­

rektorów sprawił. że tow. Rozpoń­
czyk musiał borykać się z trudnoś­
ciami, które przy większym ząsobie 

Biurokraci w sekcji Dyscyplina pra·cy 
Pracq I Placq CHPS 

Pismo okólne CRZZ z dnia 11. 
VII. 49 r. L . dz. 7 75034 w spra­
wie pracy strażników przemysło 

·N ied bal stlł/o 
które odbija się na jakości produkcji 

W przędzalni PZPB im, Cz. Szy 
mańskiego odddał I, zo.stala w 
dniu 25 ub. mies. wysłana. skrzy 
nia (wątku) przędzy 20 I A do wąt 
k owui, P1·zeciętuie w skrzy ui ta 
kiej znajduje się około 90 kg wąt­
ku, P o wydaniu wspomnianllj 
skrzyni na. tkalniQ okazało się, że 
wą.tok 20 I A został zmieszany z 
34: IR. Bezpośrednią winę za to 
ponoszą. układaczki które przy u. 
kła.daniu przędzy nle zwróciły uw11 
gi na. jej numerację. Omyłkę s~vą. 
tłumaczyły one tym, że nastąpił•i 
imiana. kolo.ru cewek i-rą.tkowych. 
Nasuwa się zatem pytanie, czy u_ 
.kładaczki wirtny zwracać m~n~ę 
na kolor cewek ·czy teź na numer 
przędzy1 ' 

Łatwo sobie uzmysłowić, jakie 
szkody przynosi tego rodzaju nie. 
dokładna praca i ile sprawia zaha 

' mowań w produkcji. Pomieszana 
prz~dzn powoduje w tkalni błędy 
zasadnicze, które obniżaji~ jakość 
produkcji. , 

I c6ż na to inspektor produkcj: f 
Przytoczony wypadek nie jrst _by. 
najmniej pierwszy, Kierownictwo 
oddziału powinno zając zdecydowa 
ne stnnowisko w tej sprawie, by 
raz na. zawsze ukrócić podobne me 
dbalstwo. Winnych należy pociąg_ 
nąć do odpowiedzialności. Eaż<i.\' 
musi być odpowiedzialny za sw6j 
odcinek pracy . 

Irena Biegalska 
PZPB im. Oz. Szymańskiego. 

Dobry sposób na · łazików 
czek:i.ią. na niedoprzęd. Zlikwidowa 
no te:i; wczc~niejsze odchodzenie od 
maszyn co często zdarzało się daw 
niej w na~zej przędzalni. 

Nasza organizacja p_artyjna, ra.· 
da zakładowa. i dyrekcJ&. stosowały 
różne metody, w celu zmniejszenrn. 
nieusprawiedliwionej nieobecności. 
Lecz najskuteczniejszą. okazała się 
nowa ustawa o zabezpieczeniu so­
cjalistycznej dyscypliny pracy. Po. 
niewa:i: na naszym terenie v; PZPB 
im, Stalina. prowadzona jest dokład 
na kont1·ola i wycią.ga. się odpo. 
wiednie konsekwencje w stosu n ku 
do łazików, wypadki nieobecności 
zmniejszyły się znacznie - ostat. 
nio o 40 procent. 

Nasze przodownice pracy, jak 
tow. tow. Malicka i Zimoń stwier­
dzają1 żeobecnie, dziękiemniejsze 
niu s1ę absencji, prządki już '\ie 

Dają. się słyszeć u nas i takie 
głosy, że ustawa powinna bylll b,\'Ć 
zastosowana już wcześniej. a na pe 
wno dzi~ki niej uniknęlibyśmy wio 
lu trudności. Każdv bowiem zdaje 
sobie sprawę, że "niewykonywame 
planów p:rzoz nasz oddział, „na.dra 
bianie" w soboty, wypływały z o. 
grpmncgo od~etka opuszczonych 
bez usprawiedliwienia roboczo-go­
dzin. 

w. Jóźwiak 
korespondent „Głosu" z PZPB 

im. Stalina.. 

wych mówi, że jeśli strażnik ma 
24 godziny służby i 24 godziny 
odpoczynku, należy mu zape­
wnić co siódmy dzień w tygo­
dniu wolny od pracy. Okólnlk 
ten mówi dalej, że godziny. nad­
liczbowe liczą się po przepraco­
waniu 300 godz. miesięcznie. W 
czasie 24 - godzinnej służby 
strażnik winien mieć zapewnio­
ne 8 godz. odpoczynku, które 
wolno naruszyć tylko w czasie 
alarmu. 

Jednak dyrekcja Centrali Han 
dlowej Przemysłu Skórzanego 
nie przestrzega powyższych za­
sad i strażnicy pracowali po 360 
i 372 godziny w miesiącu, nie o 
trzymując należnego wynagrodze 
nia za godziny nadliczbowe. 

Komendant Straży Pr7'1!mysło 
wej zwracał się w tej sprawie 
w sierpniu 1949 r. do Sekcji Pła 
cy i Pracy CHPS. Płatnik ob. 
Szrajber poradził strażnikom, uy 
przedłożyli wykaz nadliczbowych 
godzin do .zatwierdzenia zapowia 
dając że w ciągu 3 dnl otrzyma 
ją wyrównanie. Na tym jednak 
się · skończyło. Do tej pory straż 
nicy wyrównania nie otrzymali. 
Dalsze interwencje Związku Za 
wodowego i wystosowane pismo 
z dnia 14. r. l 950 r. do dyrekcji 
CHPS w sprawie wypłacenia za 

. ległych należności również nie 
odniosły skutku. 
Należy zaznaczyć, że strażnicy 

innych zakładów w Łodzi otrzy­
mali za nadliczbowe godziny wy 
równanie już w 1949 r. a nawet 
i w Hurtowni Rejonowej Nr. 5 
w Łodzi, podległej CHPS, należ 

, ności te również zostały wypła 
cone. Było by pożądane, gdyby 
zainteresowano się bliżej „dzill­
!alnością" biurokratów z Sekcji 
Pracy i Płacy CHPS. 

l t'eneusz Woj tyniak 
koresoondent .. Głosu" CHPS 

w Centrali Handlowej Ceramiki 
Na jednym z ogólnych zebrań 

pracowników Centrali Handlowej 
Ceramiki odbytym w po­
czątkach maja, szeroko oma­
wiano wprowadzenie ustawy 
o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy. Większość 
pracowników przyjęła uslawę 
z głębokim zrozumieniem 1 
szczerym zapałem. Dlaczego 
większość, a nie wszyscy - o 
tym mówi tablica, wywieszona 
przez Dział Kadr w Biurze Głó­
wnym CHC., na której uwido­
cmione są fv punktach karnych 
wyniki spóznień i nieusprawledli 
wionych nieobecności za maj w 
branżowych biurach sprzedaży o 
raz innych działach CHC. 

Z podanycł) wyników dowiadu 
jemy się, że nie wszyscy prac()­
wnicy Ceramiki przyswoili sobie 
ustawę, którą ogół przyjął z tak 
wielkim 'zrozumieniem. Tak np. 
Biuro Sprzedaży Szkła Techntcz 
nego i Laboratoryjnego pobiło 
rekord nieusprawiedliwionych 

absencji w maju, uzyskując 10 
punktów karnych. Podobnie dzie 
je się jeszcze w innych biurach, 
gd:z.ie pracownicy podczas urzę 
dowania bez uzyskania przepu­
stek wychodzą na miasto. Nie­
którzy załatwiając sprawy służ­
bowe, wiele czasu poświęcają 
sprawom prywatnym, spożywa 
niu posiłków w barze mlecmym, 
wizytom u fryzjera i tp. W tym 
wypadku należy winić szefów i 
kierowników, którzy nie zadają 
sobie trudu, by pracownikcw 
swych we właściwy sposób .kon 
trolować i przeciwdziałać marno 
trawstwu czasu. · 
Należy przypuszczać, ,że przy 

wspólnym wysiłku rady zakłado 
wej i organizacji partyjnej dyscy 
plina pracy ulegnie jednak u nas 
poprawie. Szczególnie zaś trze­
ba się zająć wspomnianym Biu­
rem Sprzedaży. 

Jerzy Koch 
korespondent CHC 

~~~~~~~~~~-

· Złośliwość · bogacza wiejskie10 
Dążąc do najwydatniejszego zao Ale. to jeszcze nie wszystko. Wu! 

patrzenia ~ artykuły żywno§eio.wo czewski posi1tda dom, ~kładają.cy 
mas pracuJą.cych, walczymy o Jak się z 14 lokali mieszkalnych z któ 
największe plony przez zwi ększenie r,rch ;; zamir~zkują. rodziny' robot. 
wydajnoii!li z ha i obsianie każdego 11icze prneującc w fnhn·kach w 
kawałka ziemi, Wy~iłki na~ze w Łodzi i Zgierzu. Do mies~kań tycn 
tyiu kierunku usiłują jednak sabo pouczfls deszczu, z powodu uszko. 
tować bogacze wiejscy, pozostawia dzcń c1achu. leje się woda. Walczcw 
jąc część swojej ziemi odłogiem. ski otr~mał nn. remont dachu we 
Tak więc np. bogacz wiejski w ,,rześniu ub. roku ;: beczki smoły. 

Chełmach pod LodziQ, January Wal które. do dzisia,i uie została wyko 
czewski, posiadają.cy 11 ha ziemJ rzystnnn. chociaż robotnicy '"ielo. 
uprawnej (warzywa.), w roku bic. !O'otnie zwracali się do niego z pro 
żącym obsiał zaledwie około 4 ha. pozycją. wyremontowania dachu. 
Należy nadmienić, że Walczewski, Ste.nowiFldcm tym Walczew~ki wy 
mając wykształc~nic l'Olnicze, po. kazał swe antypa:ństwowe oblieze. 
trafił w przcszłoaci zbiera6 obfite 
plony. Natomiast w okresie powo. 
jennym doprowadził swe gospodar. 
stwo do ruiny, 

Maria. Bednarek 
korespondentka chłopska ,,Głosu" 

Chełrny, pow, łódzki 

wa.ckiego, do sr.czefółowero zbada­
nia dotychczasowego stylu pracy kle 
rownlka Kellera. Po gruntownym 
ro1Jpatrzeni u całej sprawy postano· 
wiono wystąpić na na.Jbliższym ze­
braniu organizacji pód.stawoweJ z 
wnioskiem t1dzielenia tow. Kellerowi 
ostrej nagany, Sprawa Kellera sta­
nęła już także na egzekutywie Ko­
mitetu D:tielnicowego. 
lkhwał& -egzekut.ywy brami m. 

inn. jak następuje: 1) :tabowią.zać dy 
rekcję zakładów do wystąpienia wo­
bec Centr alnego Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego z wnioskiem o prze· 
n iesienia Kellera do innych zakła­
dów z podkreśleniem w charaktery­
styce, źe ~asowo nie może on pełnić 
kierowniczej funkcji i · 2) przesłać do 
instytucji, w której Keller zost.anie 
z·aitrudniony, pismo z s1rerokim omó­
wienlem pr~yczyn ~wolnienla go z 
PZPB im. Stalina". 

Jak się dowiadujemy tow. Keller 
zostanie jufl w tych dniach przeka· 
zany przez dy.rekcję PZPB im. Sta• 
lina do dyspcnycji Centr. zarządu 
Przemysłu Bawełnianego. 

Stanowisko Komitetu Dzielnicy Fa 
bryc:e:nej jest dowodem, że towanY· 
sze energicznie wprowad7.ają w ży­
cie uchwały IV P lenum KC PZPR 
w sprawie tępienia przejawów zwal 
czainia ełuunej krytyki, Stanowisko, 
jakie organlzacóa partyjna i kierow­
nictwo Zakładów Stalinowskich za· 
jęły wobec człowieka, który chciał 
„zakneblować us:ta ·krytyce" i „poll• 
crz.yć się z krytykiem", 'tędzle rz pew­
nością nauką. i przestroeą. dla wszyst 
kich tych, którym „przeszkadzają" 
jeszcze krytyczne korespondencje ro 
botników i chłopów. 

StaJl'lOWisko to - jak głosi uchwa. 
ła eg~kutywy K. D. Fabryczna -
„będzl!' ostrzeżeniem dla tych wszysł 
kich, którzy posta.wienl na kierow­
niczych stanowiskach pruz nasz 
Rząd ·Ludowy, mlast wyclwac wnlo 
ski r.e słusznej krytyki, chcieliby w 
podstępny l prowokatorek! sposób 
thtmló Ją, urządta]l\C sobie wygodne 
życie", 

• • • 
Wniosek z całej tej sprawy jest 

jasny: 
Korespondenci robotniC'Lo • chłop­

scy, których z.a.daniem jest walka o 
produkcję, tępienie wszelkich pr,ze­
jawów biurokracji ii kumoterstwa, 
kOJ:e:"lponde11ci, któt·zy stanowią 
awangardę klasy robotnice:ej, powin­
ni być otoczeni opieką.. a. korespon­
den1.>je Ich powinny słu:tyć kierownf. 
ctwu za.kładów, organizaojl partyj­
ceJ i radom zakładowym ja.ko bogate 
źródło środków wiodących d o u ­
sprawnienia pracy w zakłada.eh. 

Dla.tego też w stosunku do wszyst­
kich, którzy hamują rozwój ktytykl 
i dławią ją, powinny być wyciągnię­
te tak surowe konsekwencje, jakie 
zastosowan o wobec tow. Kellera w 
P ZPB im. Stalina. 

H. Sa.m. 

Wyjaśnienie 
W zwiąrz.ku !Z zamieszcrronym wceo 

raj artykułem „Czerwony Widzew•• 
wirilen Zhów stać się kuźnią kadr" 
wyjaśniamy, że sekretarzem Komi· 
tetu Fabryc·znego ' Widu.ewskich Za­
kładów Prze.'nysłu Bawełnianego 
im. 1 M!:!ja ~:!M tow. Kominiak. 

.. 



~ Q. M •• ! ~. „~~.!-:p~~~ .~~~N• „c, ~·· ~~•~n~~ 1· ·~lórnicy 
poswięcone ~yl~ dwom podst.awo- i rozw1Janie wspołza.wodn~ctw~ pra dziedzinę pracy związkowej IV Ple są, wypróbowaną kuźnią, nowych , 
wym zagadmeruom naszego zycia: cy - czołowe zadanie związkow za num CRZZ kładzie ogromny na kadr budowniczych socjalizmu i ko ""'"'"· .• 

radzieccy wypoczywajq 

wychowaniu nowych kadr i dalsze wodowych. w toku współzawodnlc cisk. gdyż dopiero powiązanie zaga munizmu, będzie przyśwjeca1 na- . '. r 
go udziału związków zawodowych twa wysuwają, się najlepsi, najbar- dnień zawodowych, produkcjnych z szym związkom zawodowym w ich · :. 
w walce o pokój. Tymi zagadnienia dziej ofiarni i aktywni przedstawi problemami politycznymi wychowu odpowiedzialnej pracy. ;( ·r , „ . 

mi żyje nasz kraj i to stanowić bę ciele klasy robotniczej. Przodowni- je świadomego gospodarza państwa „0 dzisiejszym znaczeniu związ· : ''*i>1k' 
dzie stałą treść życia naszych związ cy pracy, nowatorzy i racjonalizato ludowego. ków zawodowych - powiedział to 
ków zawodowych, których role, i·zy produkcji - to właśnie ludzie, śmielej wysuwać przodujących warzysz Bierut na II, (VIII) Kongre 
znaczenie i odpowiedzialność w Pol spośród których przede wszystkim robotników i robotnice, partyjnych ·sie Związków Zawodowych - sta 
sce Ludowej wyznacza fakt sprawo czerpać będziemy kadry do partii i bezpartyjnych na wyższe stano- nowi nie tylko liczba zrzeszonych, 
wania władzy przez klasę robotni i aparatu partyjnego, do aparatu wiska - to hasło IV Plenum KC lecz przede wszystkim nowy charak 
czą. gospodarczego i państwowego. W PZPR p,odejmują obecnie związki ter ich zadań, nowa ich t"ola w pro 
„Swą, odpowiedzialną, rolę głó tym też przede wszystkim sensie, zawcdowe. Wysuniętych robotników dukcji, w państwie, społeczeństwie 

wnej transmisji partii do mas, związki zawodowe, które rozporzą- należy otoczyć szczególną opieką, -nowa ich rola w całkowicie od­
powiedział na IV Plenum CRZZ dzają, wielotysięczną masą. ak~wis szkolić przed objęciem przez ntcll miennych obecnie warunkach nasze 
tow. Aleksander Zawadzki - szko tów - winny się stać najba~iej nowego zadania, kształcić na kur- go ustroju politycznego, społecznego 
ły gospodarowania, szkoły rzą,dze masową kuźnią nowych kadr clla ca sach stale w toku wykonywania no i gospodarczego. O clzisiejszym zna 
nia, szkoły komunizmu, kuźni no· lego naszego życia. wej pracy partyjnej, związkowej czeniu związków zawodowych stano 
wych kadr robotniczych i pracowni Mobilizowanie klasy robotniczej czy państwowej. wi to, że klasa robotnicza sprawuje 
czych, nasze związki spełnią, pocl do wykonania zadań produkcyjnych W pracy związkowej Plenum dzisiaj władzę polityczną w pań· 
warunkiem utrzymania nierozer- nie może nosić charakteru akcji O· CRZZ wzywa do jeszcze mocniejsze stwie, że jest ona dzisiaj rzeczywl-­
walnego i wciąż 11oglębia.jącego si«; graniezonej wyłącznie do jednego go zacieśnienia więzów przyjaźni ze stym gospodarzem w najbardziej 
związku z masami pod warunkiem zakładu pracy. Socjalistyczny styl związkami radzieckimi, do jeszcze podstawowych dziedzinach naszej 

/ 
gruntownej poprawy swego stylu pracy oznacza upowszechnienie do pełniejszego korzystania z ich boga gospodarki ogólnonarodowej". 

W Związku Radzieck,im rozpoczęły si~ urlopy !~ t nie. Zapełniają się ty• 
siące sanatoriów i domów wypoczynkowych. - Na ilustracji - sana.to­

rlum dla Górników im. Zdanowa. na Ukra.inie. pracy, pod warunkiem wychowania świadczeń i osiągnięć przodujących tych doświadczeń. Przykład radzicc K. G. 
szerokiego aktywu społecznego". robotników w całej klasie robotni- ----------------------------------------------------------------

czej. Doświadczenia. jednej kopalni • 

w~nia~~o~~~~~ć z~~~jkist~~w~~~~~ ~~~ząkoi:a~ń.pr~:~~~~~i~ ~~c;:~i~~~ N 1· em 1· e ck a· Soc 1· a 11· styczna Pa· rt 1· a J e d n o s· c 1· . 
aby sprostać swym zadaniom? U- zatorskie jednego zespołu budowla. 
ehwala Plenum CRZZ przyjęta w 
oparciu o referat tow.' Zawadzkie- go muszą stać się własnością, wszyst 

kich budowlanych. d k • • • ' • p I k 
go odpowiada na to pytanie, precy Narady wytwórcze w poszczegol- WZ'7W8 o rze-..r1en1a przy•azn1 z o ~ D 
zując wytyczne działalności związ nych fabrykach, narady robotnicze J ff 3 m ~ 
ków zawodowych. Wytycznymi ty jednego zawodu, przepojenie dzia­
mi są: łałności kulturalno - oświatowej 

1. mobilizowanie klasy. robotni treścią pracy zawodowej, problema 
czej do wykonania zadań produkcyj mi produkcyjnymi - oto droga tlo 
nych; upowszechnienia doświadc~eń i o-

2. praca polityczno - wychowaw siągnięć przodujących robotników 
cza, kulturalno - oświatowa oraz sy wśród na.jszerszych mas pracu.lą­
siematyczna praca organizacyjna. · cych. 

Oto są niezbędne warunki dla Równolegle do tego procesu musi 
stworzenia szerokiego rezerwuaru postępować proces pogłębiania świa 
kadr nie tylko związkowych aie clomości politycznej mas pracują. 
również dla potrzeb całego życia. cych dla wychowania h:h w duchu 
gospodarczego i społecznego Polski I ludowego patriotyzmu i proleta­
Ludowej. . I riackiego internacjonalizmu, w du 

Mobilizacja klasy robotni~zej d.J chu pr:i:yjaźni i. mil.ości do p~er~:i"e 
wykonania zadań produkcyJnych - go kraJu zwyc1ęsk1ego socJahzmu 

W ma1jowym numerze „Einheit", I tychczasowe-j akcji wychowawczej, 
ieore1tycl7lnym organie SocjaJ.is•tycrz- prowad-zonej przez SocjaHstyczną 
nej ?a11hL Jedności {SED), ukazał się Pall.'Hę Jedności Niemiec i rz.miepzają 
artykuł Hermana Axena~ członka de cej do wychowania naTodu niem.iec­
legac·ji SED, która przebywała w kiego w duchu przyjaźni do narodu 
Polsce w z.wiązku z obchodem 25 polskiego. Rezultaity tej pracy są po­
roc:znicy sm1erci Juliana March- ważne: 
lewskiego. Artylruł . to':". Axena, za- „Bwsprzecznie o&iągnęłiśmy I 
ty~~;iwa.ny . „wraze~a wal"S'.i:a~- znaczne rwultaty - pisze tow. 
sk.1e , .o~aW1a st~s.unki ~olsko.:- nie. Axen - dzięki pracy naszej par-
mieck1e 1.P?dkr~la ~on!ecznosc d~- tii w dzi.edziinie zrozumienia w 
sz~go zac1esniema więZ-Ow l?rzy_jaz~i naszym społeczeństwie granicy 
między_ Polską, Ludową a Niem1eck'!, na Odrze i Nysie jako granicy 
Repubhl;;ą Demokratyczną. pokoju. 

Tow. Axen analizuje prrz:ebieg do- Bezspornie uaało się umoc~ć 

Bogacze wiejscy usiłują sabotować skup zboża 
Rachubq ,spehulantów zostalq udaren1nione 
Zbliża się koniec roku g ;spodarczego 1949·50, a równocześnie 

ua ukończeniu jest AKCJA PLANOWEGO SKUPU ZBOŻA, :!:a· 
pewniajacego chłopom mało i średniorolnym KORZYSTNE CENx 
ORAZ STAł,Ość I PEWNOść HYNKU ZBYTU, a klasie robotni· 
czej systematyczną dostawę :".boża i produktów rolnych. 

Rozpatrując przebieg skupu zbo· 1 bogaczy :viejsih."'ich, bez . J>?~rzeby 
fa w poszczególnych powiatach i ~rz~h~wuJąc~ch _znaczne. 1losc1 zbo 
gminach trzeba stwierdzić, że tam, za 1 n_1e '".Yw1ązuJącyc~ się ze swych 

. · · ·t · . d a zobowiązan wobec Panstwa. Taką 
gdzie orgamzaoJe pal YJne, ia Y n ckazała się tróJ'ka w ""''omadzie Woj 

d t ' 'k· b · . ZSCh za „. ro owe, l'OJ i_ z ozow.e : , - ciechowice pow. kutnowsh.'"iego, któ-
chowaly - nale~ną ee;uJnoscf demas~ ra ... nie dostrzegła faktu, że bogacz 
kując bezkompromisowo bogaczy wiejski, Medyński; posiada jeszcze 
wiejskich, ukrywających zboże, plan niemłóconą .stertę z':'oża. V(ynikło 

k 1 t l w pełni wykonany, Taik t? z .tego,. ze. Komitet Gmmny w 
s upl zos a . Krzyzanow1e nie zach()wał dostatecz 
więc sekretarz Komitetu G~m~ego nej czujności przy d'oborze trójek 
w Kowiesach, pow. low1ck1 ·~o, zbożowych. Zrozumiale, że brak 
stwierdził swego czas.u, źe u boga- c~ujn?.ści ze .strony niektórY:c~ or~a 
i:zv wiejs1·ich schowane są olbrzy- mzaCJ'I. partyJnych o~~z tu 1 owdz1e 

': , ' . . . zbyt słaba aiktywnosc rad narodo-
n11e naawyzk1 zboza magazynowane wych, których prezydia zostały po-
go dla celów spekulacyjnych. I rze- wołane do koordyn()wania prac tró­
czywiście, zboże się znalazło dzięki ~ek, spowod.owały, że nie wszędz!e 
c>dpowiedniemu doborowi trójek zbo jeszcze akcJa skupu .z~stała zakon-

. czona. A są przec1ez przykłady, 
żowych i czujnemu kontrolowanrn 5wiadczące, że właściwe zaintereso-
frh działalności przez gminną orga- wa,nie się rad narodowych skupem 
r:izację partyjną. zboża daje w pełni zadow)łlające wy 

Jednakże zdarzały się i takie wy niki, jak np. w Kompinie pow. ło 
padki, kiedy to trójki zbożowe nie wi~kiego, gdiz.ie przewodnicząca. 
umiały zdemaskować i napiętnov1ać Gminnej Rady Narodowej ob. ---------------i Borzykowska. potrafi.Iła uaktywnić 

DTezydium rady i sp1·awnie pokie.-:o 
wać pracami trójek, tak, że pla!t 
skupu na terenie gminy został wy 
konany. A oto kilka przykładów, ja 
kich w terenie mamy sporo,wykazu 
jących, że w wielu wypadkach nie 
potrafiono dotychczas. wpłynąć na 
bogaczy wiejskich, ażeby ~pełnili 
swój obowiązek obywatel-ski wobec 
Państwa, wobec mas pracując-ych: 

Maria Wiesławska z gromady 

Brze&ki pow. łaskiego, właścicielkn 
młyna i dużego gospodarstwa rolne 
go, posiada jeszcze niewymłóconą 

stertę zboża. Bogacz wiejski Ignaey 
S21kudlarek z gromady Orchów pow. 
ła1'kiego, ma w stodole dużo zboża 

niemłóconego. Franciszek U1'knek 
z i,tomady Przemysłów, pow. łowie 
kiego, posiadając druży zapas włas~ 

nego zboża, otrzymał w spadku po 
b1·acie 150 kwintali żyta. Jaik US'il).t· 
ją oni wytłumaczyć swe postępowa­
nie? Po prostu: „Nie sprzedamy, bo 
1Pieniądrze na rarz.1ie nam nie są po­
trzebne". 

Jakie są przyczyny tego ro­
dmlju postępoW'ania? Bogacze 
wiejscy nawet w końoowym eta 
pie akeji usiłują ją sabotować, 

licząc. że przysłowiowy przed­
nówek pozwoli im )!Pekulować i 
sprzedawać zboże za lichwiar­
skie ceny małorolnym chłopom. 

Zakusy te zostaną jednak uda­
remnione przez Państwo Ludo· 
we, które nie zezwoli D1l wy­
zysk biednych chłopów. 

Gminne- Spółdzielnie „Samopo 
moc Chłopska" zostaną zaopa­
trzone w dostatec·i.ną ilość mą 

ki, którą będą mogli nabywać 
chłopi średnio i małorolni po ce 
nach hurtowych na warunkach 
kredytu. Tak więe kapitaliści 

wiejscy tracą jeszcze jedną moż 

1

1 
liwość wyzysku biednych cho­
pów. 

Trzeba pamiętać, źe plan skupu 
dla każdej gromady został opraco-
wany i uchwalony na zebraniu t;L'O 

madzkim właśnie przez samych chlo 
pów, a więc uchwale gromady m.isi 
się podporządkować każdy jej mie.sz 
kani ee. Jeżeli · uchwałę rzetelniti wy 
konują chłopi ma~o i średniorol:li, 

~przedając gminnej spółdzielni ~~ny 

padającą na nich część zboża, mu­
szą j~ WYI>ełniać również i bogacze 
wiejscy, korzystający na równi ze 
wszystkimi z dobrodziejstw Polsil:i 
Ludowej. 

Chłopi mało i średniorolni wie­
dzą już dobrze,kto jest ich wrogiem 
i kto god.zi w ich interesy. Przykła­
dem tego jest przebieg odbywają­

c.ych się ostatnio zebrań gromadz­
kich, na których chłopi mało i śred· 
nio'rolni ztlecydowanie demaskują i 
[1iętnują bogaczy wiejskich, co z nie 
nawiści do Polski Ludowej wolą zbo 
ie ra~zej zmarnować, niż sprzedać 

- sądząc, że w ten sposób zakłóc;i 
normalne zaopatr3enie w żywność 

świata pracy. 
Zadaniem gromadzkich, gmin 

nych i powiatowych o~ganizacji 
partyjnych jest pomóc chłopom 

mało i średniorolnym w tej wal 
ce p-0przez uaktywnienie i ubojo 
wienie trójek z.bożowych, które 
mogą i winny zmusić bogaczy 
wiejskich do wypełnienia obo­
wiązku wobec Państwa mas 
pracujących. 

naszą partię w wa.lee z nacjona-1 nego proletal'lia.tu polskiego w histo­
liz.mem i soojaldemo:kiratyzmem. rii ruchu robotniezego". 
Bezsporny jest także proces stop- Wycho,wanie niemieckiej Jdasy ro­
niowego wychowania szeregów I ~otnicze~ w ?uchu pr~l~tarlackiego 
klasy rob()tniczej, a przede wszy. mternac~ona1;1-zmu. roz:wm~e w cał~m 
stkim rzesz młodzieży. w pracy ~ołeczenstw1e n1em1eclur> - zaa­
tej położyły wielkie zasługbwiąz- ?!ei:n tow. Ax~r.a - p~ws;:c:!h•ie_ dą­
ki za.wooowe i FDJ 'Niewą,tpl'wie zerue do pokoJowYch 1 dobr~sąs1edz­
godna uwagi jest praca wy~ho- kich stosunków z Pe~ką, i ich wszech 
wa.woza DFB i Kulturbundu w stronnego P~ł~blenia:. 
dziedzinie wychowania ikobiet I „T_o dą,zeilne. -. plSze o~ - . iy-
inteligencji w duchu przyjaźni do sk~ Jeszcze d7!1ęk1 t.emu, ze z J_t.d-
polskiej demokracji lunowej. ne~ stro~y pob~dzi ć!-o ~n~g.Lcz-
Szc.zególne znaczenie ma działa.I· ~eJ wa.lki p~wko 1StnleJącemu 
ność Niemiecko _ Polsk·ieg-0 To- Jesz~ze ~ częs01 naszego ~arod~ 
warzystwa Pokojowych i Dobro- · nac!~nalistyez1.1e~u poczuciu wyzi 
sąsiedzkich Stosunków, przed któ- szosci, z. drugleJ ~s st~on~ spo-
rym stoi teraz główne zadanie P1!la.ryiZuJ.t; w większeJ Jeszcze 
przekształcenia sie w wielką, or- ·~ierze, n_1z t~ b:rło doty~h~ ro· 
ganizade marową". b10J1~! oSJągmęcia pol~kieJ demo-

. . krac~1 ludowej, a takze kultural-
. Tow. Axen . stwierdza naSJtę~ni~. ne osiągnięcia polskiego naroou 
ze \'.' pracy ~eJ napoty~ala. S?cJa·ll- tak w przeszło~ci, jak i teraźniej-
styczi:a Part1a ~e9nosc1 N1em1ec na szości. Na\}wyższy już czas, by 
po,wazne t rudnosc1: . zapoznać nasze· społeczeństwo z 

„Oczywiście, na.sza ideolGg1czna czynami polskich rewolucjoni-
walka przeciw niemieckiemu na- stów 1848 r." 
cjonalizmowi jest s.zcze~ólnie c~ęi! „Niewątpliwie musi wzbudzić 
ka w warunkach rc1Jb1cia Nie- niepokój fakt - stwierdza tow. 
miec, w warunkach kolonialnego Axen - że w N1emieckiej Repu-
angl? - amerykańskiei:o r~żimu blice D&mO!kratycznej nie ma je-
w Niemczech Zachodnich 1 roz- szcze żadnych przekładów dzieł 
cz!nnkow~a Bedlna. ~e tym Adama Mickiewicza i innych wy-
Wilększ! Jest nastz o~owią.zek i bitnych palskich poetów. Nie wy-
trm. większe musz' hyc n~ wY starcza także - jakkolwiek jest 
s1!k1~ b_y ~oc!łl,c roz:po~sz-.:ch- godne pochwały - w~l.;l.wianie 
meme ~de~ przyJa.zni nle~tecko - polskich sztuk 0 niemieckiej pro-
pclskieJ i ~~ma gralll;CY na blematyce.· Swia.dczy to bowiem 
Odrze i NyS'le ;ia.ko granicy po- o wielkich możliwościach wczu-
ko<ju''.· . cła się i zrozumienia ze strony 

w. ZJ\V1ąriku rz:. tą ocell;'l t~w. Axen demokra1yC7lDyeb •sn polskiego na 
wyciąga praktyC'Z.ne wruosk1: rodu, ale nie świadczy przecież o 

W naszej pracy uświadamia.ją- tym, że posiadamy wystarczającą 
cej musimy szczególnie WYSUDą,ć zna.jomość ~gadnień życia · pol-
trzy zagadnienia, a mianowicie: skiego narodu. Polska. opera na-

1) Walkę o pokój przeciwko im rodo"".a i polska muzyka ludowa 
perialistycznej histerii wojennej czeka.Ją, na za.warcie znajomości z 
i prowolcaejom; niemiecką publicznością. To sa-

2) wyjaśniaitle naszemu społe- mo .można by powiedzieć o ma.lar 
czeństwu, .że rewizjonizm odnoś- stwie i szt~~ach_ plastycznycb". 
nie granicy polsko _ niemieckiej A;rtyUrnł _sWOJ. koncrzy t9w·. Axen 
,iest narzędziem amerykai:iskiego stwier~emem, . ze ~?imomueme w~­
imperlaUzmu, który zagraża praw cho~ania nlemieck1e1 kJa.sy ro?°tni­
dziwym interesom naszego naro- czeJ i całego narodu w duchu mter­
du· naojonalt.mnu jest ważną, i ist-Otną 

a) wzmocnioną, i gruntowniej- częścią .w~i .• ideolog~czne~ ~ja]t. 
szą ·pracę, WYjaśnlaijącą !Istotę od- styezneJ PaJl!i1 Je<ąioscl Nlenuec:. 
budowy i omąignięcla polsldej de­
mokraoji ludowej. 

Konieczne jes.t usunię~ie 12: srzere­
gów naiSrzaj partii i n iemieckiej kla­
sy robotn;fczej nies.tety wielkiej je­
szClle niezna•jomościl historii bohater­
skiej wa1ki polskiego ruchu ro'boifmi­
czego. Gruntowne studium d!Zleł 
Marxa, Engelsa, Lenina i Stalina. po 
zwoli każdemu niemieckiemu socja­
liście pomać wielką .r:olę rewolucyj-

Radziecka ·komedia muzyczna 

Zasłużona artystka. RFSRR, Lebie­
diewa, w roli Wa.syliny (operetl'a 

„Trembiia"). 

Publiczność radziecka lubi weso 
łą, komedię, błyskotllwą, skrzącą 

się humorem muzykę. T:ik<l muzy­
kę znajduje ona w komediach mu· 
zycznych kompozytorów radzi2c­
kich. „Wolny wiatr" Dunajewskie­
go, „Wesele w Malinówce„ B. Ale­
ksandrowa, „Zamek powietrzny" 
młodego kompozytora S. Feldmana, 
„Trembita„ Milutina, niedawno wy 
.stawiona nowa operetka Ustowa 
„Marzvdele"" i ,wiele innych stano 
wi podstawę repertuaru radzieckich 
teatrów operetkowych. Wide ko­
medii muzycznych na;.~isa no w języ 
kach narodów ZSRR. Spotykamy 
wśród nich prawdziwe iircyd1:da. 
jak .. Arszvn l\J'ał - Alan„ i „Olsun 

tchnie radością i zdrowiem moralnym 
bu Ołsun·· kompozytora azerbej­
dż1ńskiego Hadżibekowa (sfi!mowa 
ną operetkę „Arszyn Mal - Ałan" 
oglądaliśmy niedawno na ekranach 
polskich p. t. „Wschodnie zaloty'"), 
operetkę gruzińską „Khetho i Kno­
the" W. Dolidze, którą wystawił nie 
dawno moskiewski teatr im. Stani­
sławskiego i Niemirowicza - Dan­
cze'.lki oraz wiele innych. 

O wysokiej ocenie, z jaką spotka 
ły się najlepsze widowiska operet­
kowe, świadczy choćby fakt odzna­
czenia nagrodą. stalinowską, operet 
ki ,,Kapitan tytoniowy·• Szczerba­
kowa oraz operetki „Trembita·· Mi. 
lutina. Tą ostatnią operetką zajmie 
my się bliżej jako typowym wzo· 
rem radzieckiej komedii muzycz­
nej. 

Język muzyczny ,,Trembity'" jest 
jasny i szlachetny, ·odznacz'll. się 
płynn::iścią melodyki, lud:iwością 
motywów. bogcctwem l różnorod­
nością rytmiki elementów pieśnio. 
wy::h i choreografkznych. Czystość 
uczuć bohaterów, którym obca jesl 
wszelka frywolność, brak jakichkoi 
wiek konfliktów wokół alkowy, któ 
re tak wszechwładnie panują w in· 
trydze operetki zachodnio - euro· 
pejskiej. komizm sytuacj!, o jedno­
cześnie ideowość treścL oto ::echv 

charakterystyczne tego barwnego 
widowiska. 

W ogćlnych zarysach charaktery 
styka ta jest typowa dla stylu 
wszystkich radzieckich komedii mu 
zyczr..ych. Radzieckie komedie mu­
zyczne różnią. się w sposób zasadni 
czy nie tyll<o od tzw. „\Vieciei'1skici 
szkoły operetkowej", lecz i ocl ope­
retki klasycznej. 

Radziecka komedia muzyczna, t<; 
przede wszystkim realistycznJ for· 
~a litcratm y scenicznej. Dlatego 
też nie ucieka się ona nigdy do ma 
skarady historycznej wzgl~dnie et­
nograficznej, typowej dla klasycz­
nej operetki. 
.Publiczność radziecka ceni wa­

lory artystyczne operetek Offen· 
bacha, Lecoq·a i Straussa: mi~trzo· 
stwu muzyczne, lekkość i dźwięcz­
ność melodii. Ale nawet słynne o­
peretki Straussa, w. tej li• zbie i 
„Nietoperz", są bądź całkowicie po 
zbawione treści, bącli też o treśc; 
wręcz absurdalnej. 

W operetce radzieckiej nie zna.i 
dziemy s tandartowych „br.hale· 
rów we frakach" z głowami, które 
nada ją się jedynie do nosze;1ia cy · 
lindrów po scenie nie plączą się I ~ 
poqłnwe bałwany spośród I.zw. „zło 
tej młodzieżv". nie widać betdus·z-

nyCh, a posażnych lalek. Radziecka 
komedia muzyczna tryska zdro­
wiem moralnym, rozbrzmiewa śmie 
chem silnych ludzi, którym przy· 
świecają, konkretne, szczytne cele, 

Bohaterami radzieckiej komedii 
muzycznej są przede wszystkim lu­
dzie wzięci z rzeczywistego życia, 
a wiQc: młodzież radziecka - stu­
denci, młodzi inżynierowie, agrono 
mowie, kołchoźnicy, robotnicy, 
przedstawiciele wszelkich rodzajów 
pracy fizycznej i umysłowej; a o· 
bok nich - przedstawiciele starsze 
go pokolenia, troszkę może skłonni 
do rezonerstwa, ale równie pełni 
miłości dla ojczyzny. dla twórczej 
pracy, jak otaczająca ich młodzież . 
Oczywiście w każdej radzieckiej 

komedii muzyczne j znajdziemy in­
trygę miłosną, obfitującą w prze­
różne perypetie. Ale nie będzie to 
nigdy bc:nalny flirt, bowiem „1.aba­
wa w miłość" jest dla człowieka ra 
rlzie~kiego nie śmieszno, lecz 
wstrętna. 

Akcja wziętej przez nas, ;ako ty­
oowy przykład operetki .,Trembi· 
ta„, (nazwa góralskiego instn;men­
lu mu7vcznego) toczy się w jednej 
z wsi Ukrainy Zakarpackie j. nie­
daw1:0 nrzył<!czoncj do llkrail1. 
skiei SRR. Autorzy komedii (kom-

pozytor Milutin, twórcy libretta -
Czerwiński i Mass) umiejętnie wy­
zyskali góralskie motywy ~uzycz­
ne i choreograficzne; na tym barw 
nym tle stworzyli szereg cieka­
wych konfliktów. dramatycznych, 
sytuacji komicznych oraz wspania. 
le zarysowanych postaci. 

Bohaterowie operetki to młodzież 
wiejska, pełna radości życia, która 
garnie się z entuzjazmem do no­
wych socjalistycznych form bytu. 
Jej kiercwnikiem jest były żołnierz 
frontowy, Aleksy, który przyjechał 
na wi.eś w charakterze gościa i dzic 
li się z mieszkańcami wiedzą i do· 
świadczeniem w dziedzinie rosyj· 
skiego życia kolchozowego. Aleksy 
porywa za sobą nie tylko młodzież 
wiejską, ale starszych chłopów, bu­
tząc ich tradycyjne poglądy na for 
my gqspodarki. 

W konflikcie starego z nowym 
zwycięża to co nowe i postępowe. 
Główna akcja „Trembity" toczy 

się wokół walki o pierwszy 
wspólnymi siłami - założony na 
zboczach gór ogród warzywny. Re. 
alizację !ego projektu chce utrąci·.! 

niejaki Susik. który był dawniej Io 
kajem u miejscowego obszarnika. 
Snsik wymyśla bajeczkę o „upio­
rze", błąka i::icvrn się jakoby w oko 

Laureat nagrody stalinó.wskiej, ·a. 
Zaiczkin, w roli dziada, K'OSzuba. 

· (operetka „Trembita"). 

licy, przeznaczonej pod ogród. „U­
piora'" udaje sam Susik, bez powo­
dzenia - jak łatwo się domyśleć. 

Publiczność szczerze ubawiona 
perypetiami niefortunnego Susika, 

. darzy sympatią młodą parę - A­
leksego i energiczną Wasiliuę. 

Jak w kalejdoskopie. zmieniają 
się sceny muzyczne: chóry, duety. 
tercety; przeplatają się one :>: tań­
cami, stanowiącymi stylizację ludo 
wych tańców Zakarpackiej Ukra­
iny. 

Wesołe, tchnące radością życia 
widowisko cieszy się zasłużonym 

powodzeniem. „Trembita", to praw 
dziwa perła radzieckiego reperlu­
•1ru operetkowego, wzór radziec­
ldej kome.dii muzycznej. 
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~~s~~!~~~a PI ena rn e pcis ie d ze n ie MRN I ~~~:m~tni!~~,z~!~ ~!~~~!!~!!~ 
4 _ Dwonec Kole'ow · pOdSU - • • • • • • I • delegatów Zw. Zaw. Włókniarzy, I nej produkcji o t,5 procent, w 

47 _ Milicja Obyw~tel~ka < mOWUJe 0Stqgn1ęCIG plęCIO eCIQ który stanie się dalsza mobiliza stosu!1~u do zaplanowanej wy 

51 - Straż Poźarna ; .... Ob I 11 ..., U „ d d I j cją szerokich rzesz zwlązkow - sokosc1. 
305 - Straż Po:brna. (dz~onić ••• ... Ie o a .§ze „ rac V ców przemysłu włókienniczego Plan ?szczędno~ciowy zakła 
383 ~lko ~ wypi~~ pozaru l Jak już informowaliśmy nnszych I Oba !iprawozdknia poddały wni będą ro usiały by6 we: właściwy spo do nowych osiąg·nięć i nowych du l~ p1enyszel ggtrocze t h. 

- ogo owie ~zytelnlk6w ~ w ponied~iałel( ble kliwe.j ~nalizie dotychczasowe o- s6b i w pelni zrealizowane, odro ~uk~esów w realizacji ~lanu 6- zrea izo~ac w . pro~en ~c , 
zącego _tygodh1a odbyła si~ pierw. siągnięcia i sukcesy, jak r6wriieź ' bione czy nllprawione. . .etni~go - Tomaszowslne Za1<ła Realiża~1ą !Yc~ zo~ow1ązan .• o 
sza s~.s3a Rndy Narodowe.i nas~e- wykazały potknięcia, błędy i nie· Szczególnie mocne akcenty sa- dy Przemysłu Wełnianego pod b~k upamiętmem~ Z1azdu Włok 
go miasta, n~ której doko.nano wy dociągnięcia. które zaistniały w mokrytyczne zawierało sp.rawoz· jęły c;zere~ zobowiązań. których ' 11?rz~·~·- z~zwoI; załod;ze d:Hv 
boru prezydium Rady. w okresie pięciolecia na odcinku danie prezydenta tow. Mazurka, rea liz ac lą Witl'IĆ beda dziei1 o. n~ l'h Lakł:drJW P.~PW N~· 27 

na 
ADRES REDAKCJll 

Plac Kołcluszki 2'8, tel. 290 
Redakcja prfyitnuje tnteresantów 

po godz. 14, 
Tego samego dnia, w godzinach samorządu i działalności MRN który słusznie zresztą stwierdził twarci z· d z b • · przedterminowe 1 pełnie1sze zre 

Przedpołud \ó h db 1 I A 
. . . . . . . , . a .Jaz u. o owiązania "''zo"van· J • od I · 

. n wyc .0 Y? s ę o• os1ągnięc1a i sukcesy były iz wskazanie i omówienie popełnia t b ·.. cui ' . ie P anow. Pr u <CYJ -
sta~nie plenarne posiedzenie .MRN. ni~wątpliwe. Sam fakt zwycię- nych błędów w niczym nie po~ I e rz~1ią. . , . nych _ i oszczędnościowych w 
posiedzenie nostąc~ char«kter spra ~kiego przebrnięcia przez pierw- mniejszy osiągnięć jakie Zarząd I Półroczny ilosciowy plan pierwszym roku naszego Planu 
woidawczy, kt6ryrn, jak to oświad sze miesiące roku 1945. fakt szyb· Miejski posiada. ' I pro~ukcyjn~ ~akładów zakoń- budowania fundamentów soejali ADRES ADMINIS'l'RACJI: 

Rozdzielnia Dzienników •. Ruch" 
Plac Kościus~ki 16, tel. 250 

ctył jej przewodniczący - zam- kiego sprawnego zorganizowania w· 1 • d • i . i . db , czyc na dz1en 1 O czerwca. zmu w Polsce 
k!1ięt~ został pierwszy 'rozdział w I nowego, ludowego aparatu władzy, ie e me oc1ągn ~c zanie an • 
h.1stor1i rad hatodow:vch na ter7• fakt coraz bujniejszego z roku na mam~. jeszcz~ na o~c1~k~ demokra Z 

Uwa1a, emeryci ZUS-u n~e Tomńszowa, powołanych dozy rok rozkwitu _ przemysłu, handlu, tyzac11, upohtyczmenia 1 uspraw· espół labrqcznv 
c1a ustawą z września 1944 r. życia kulturalnel{o, społecznego, co nienia aparatu pracowniczego. Po 

Na p_orządku obrad st~ły dtva raz sprawniejsza i pełniejsza dzia- mimo niewątpliwych już osiąg- na szerszy· eh wodach 
zagadnienia: sprawozdanie prze· talność poszczególnvch agend czy - , · t d. - k · ż Związnk Emerytów w 'roma.s1.owte 

Mazowieckim podaje do wiadomości. 
że driia 12 i 1~ czerwca r.b. wypła­
cać będzie zapomogi po 3.000 zł. z 
otrzymanych na ten cel z Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych dotacji. 

d I Ź rl MR"' "a k · · · . . ·. nięc i na ym o cm u - wcH\ v.:o n ~ ~ce-..o ·~ ~ o re~ p1ę- to aparatu Zarządu Mie1sk1ego, . . . . , 
c1oletm~J dwi.łalnosc1 R~dy 1 spra czy poszczególnych komisji MRN Jeszcze występUJą ~bJawy bi.u~o- W tych d1!lla<:h odbył się w sa czyły się niepow<)dzeniem, z po 
w.o:dnn1e prezydenta miasta rów- _ były tego najlepszym świadec kratycznych nawykow, wyraza1ą· I u PDK w Tomaszo\Vie występ wodu... braku tal~ntu narrator· 
mez za okres od stycznia 1945 ro· twem. cych się w niewłaściwym stosun ł , ·1· · 
ku Nie 6b tu chol'.:b w na· zespc.i u sw1et icowego przy skiego. 

. SpOS ' y J- ku dC> interesanta i jegC> potrzeb. PZPW N 27 t w· , h 
----------------------..;.,___..___ większym skrócie mówić o składa B k' d t h l r. · p .. „ leczor u Na całokształt występu złoży-

PI er w.sza ro z p r a w a ~ p i e r w s z y wyr o k 
nych sprawozdaniach, czy to prP- ra iem w 0 yc czasowe. pra~y moru i muzyki". ły się popisy śpiewu solowe~o, 
ivdenta miasta. czy pr.z~wodniczą apara~u samorządo~ego było n~e Sukc~sem organizatorów była flińce i inscenizacie. W tych 
cego Radv. A1e choc1azby fra.i?· docenianie ~agadni~n planowania szcz~lnie (w az z b !ko ~ ) t t · h 6 · 'ł · d 
men ty cyfr, jakie sprawozdania pracy. Mimo powaznych osiągnłęć . r . • a. n m wy. os a ;me Wyr zm się mło Y 

za łamanie dyscypliny pracy zawierały, maja swą głęboką wy- służby zdrowia _ szczególnfo na pełmon~ . pubhczn~sc1a. sala. Na s~razak fabry<JZny - M. Ka -
mo~ę: . tym odcinku jest jeszcze wiele za tvm m1e1scu nalezy się p0chwa p1€c, obdarzony dużym talentem 

W poniedzialek, . w . Sądzie I mówie.nifJ i b.ez od~ziiOdowani~ Jesh w ~oku ~946 budzet miasta ·. · . , . ta or~anizatorom imprezy, za komika (zwracamy nań uwan-
Grodzk1m odbyła się pierwsza. W zakonczemu swych zeznan, zamykał się niepełną kwotą 19 niedb.ań l niedomogów. R6wmez . , . • , . ' r-.~ 
na terenie nas

2
eg-o miasta roz· oskarżona wyraziła żal. z powo milionów złotych - to w r. 1949 l OdCJnek kultury - w dotychcza sp~a;vne rozp~o:vad.zen~e ~lleto~v kiero~vnictwu PDK). Pcnostah 

prawa sąd'owa 
0 

przekroczenie du uprtednie;,to. sw<'~O stan~wi· t•rzekroczył on sumę 129 milio· sowych pracach nie osią~nął do- wsrod robotmkow 1 dzieci szkoł odtworcy ról na ogół na pozio 

ustawy ó zabezpieczeniu socja· ska, przyrz~~~J~~ row:-iocż._esni~ nów ~łotych. Pięciokrotnie, jeśli statecznych ,a koni~cznych rwyńi- pods~awowych. mie. 
listycznei· · dyscypliny pracy. na przy~złosc scisle pnestrzeR"ac prz:vro"':'nywać te lata. wnoRl~ ków. N1estety, .na rozprowadz.-eniu Ogólnie oceniając twierdzić 

regulaminu pracy wydatki na opłekę !llJółeczną, 5 1 b ·1 t · I • . . • . • 
Przed sądem stanęła zatrudniona · · pÓł raza wzrosły wydatki na zdro Radni, zabierający głos w dy· 1 e o~ wy~zerpa a się energia nalezy, iz występ zesr>ołu fabry 
w zakładach Przemysłu Jedwab- S4d po rotpatrzen\U sprawy wie, w samym tylko ub. roku wy akusji, pogłębili ca.ly szer~g za~a ótgam~atorow. Występ rozpo • cznego uwaiać można za ud'any, 
niczo • G.alanteryjnego Nr. 3, wyda.I W)'rolc, orzekający pozo· datkowaQo około 40 tl_!ilion6w zło dnień poruszonych w sprawozda- czął się ze znacznym op6źnie • braki wynikały raczej z tremy 
Anna Netoj. Oskarżenie wnosił stanie w dotychczasowy111 mie_j tych na remonty domuw, tall'llesz niach, mówiąc r6wnie2J tak o osią nłem, a przerwy między numera aktorów. Więcej takich wystę· 
prokurator Gozdek. scu pracy przez okres dwu mie kąlych przez świat pracy. Trz;v· gnięciach, jak i nledociągniQciach. m' t - ły · · • 6 .. kr~tnie wzrosły wydatki na go- We wszystkich wy•~owiedztach, i P, zec1ąga się w n1;skon• p w. a trema minie i wszystko 
Oskarżona. która w ubie~łym sięcy, przy równoczesnym po spodarkę drogową, a inwestycje t' ctonosć. Próby ratowat11a sy- pójdzie jak „po maśle". 

miesiącu korzystała z urlopu trącaniu zainteresowane! w tym t d · k d tak samo jak w deklaracjach tua ·· e k f · k • _ _ na ym (> cm u przeprowa zone przedstawicieli klubów radnych. Cjl prz z on erans1era, on (W I<)' 
wypoczynkowego, f)Ostanowila okresie to proct11t zarobków. w ubiegłym roku przekroczyły · • 
samowolnie zwolni~ się z prncy bez mała to wszystko, co uczy- w których kluby ustosunkowaly 

tLllDfM:m, i po zakończeniu urlopu nie po Pot1i~działkowa rozpra\Va była niono w naszym mieście w ciągu się do sprawozdań - przebijało 
wróciła do zakładu, nie p0wic1da pierwszą tego rodzaju na terenie okresu lat międzywojennych. obok słusznej dumy z osiągnięć -
mia iriC kierownictwa, o Pl'Z.Yczy Tomaszowa. Niestety, nie była Wszystkie te cyfry to świadec- troska 0 pełne i właściwe wycia-

nach 
<:"'"'J. n· eoi.Acnos'ci t two, z· e Zarząd M1.ejsk1· prz•' współ gnlęcie wniosków z popełnianych 
~""" ·- 1 1.x; · • ona 1'ednak os atnia, rrdyż w dniu J bł d · d " udziale MRN realizował klasową ę ów I zanie bań. 

Przed sadem, pohvierdzając jutrzejszym przed sądem staną politykę ludowego państwa, wy- Poniedziałkowe posiedzenie Ra 
S\Ve stanowisko odnośnie chęci dwaj inni oskarżeni. r6wniez korzystując swe fundusze tak, aby dy Narodowej stanowi historyczny 
pornuc~nia ,pracy, obwiqioną ilu · ł j k.. · 1 j iA" maczyła· slę., iż będąc _na urlopie nie umte-rący 'l)rzestrzegać wla • przyn10s Y a naaw ~ce ~„~c.~.· fragment. .w źy~iu naszego miasta 

S'c'\" . d·y "ynl' y pr cy Br.id · nych i realnych korzyści dia ludzi Przystt1n_ując _w oparmu 0 u• 
nie wiefrziala o welścil1 w żY I ,eJ Sl. „ tn a . . ~ ą "<.!". _ · · • . pracy. 
cie ustawy o zabew!eczeniu so to pra·ć't'Jtvni'tY'' Tomaszowskie i Oczywista _ w ąią~ tych pię stawę Sejmu Ustawodawczego. 
cjahstycznej dyscypliny prncy Fabryki Sztucznego Jedwabiu: du lat nie ustrzeżono się od błę- która wysunęła rady narodowe ja 

i była przekonana, że nie prny- Jan Dula _ kierownik magazy dów. Mówiły o tym same spra- ko jednolite organa terenowe wła 
chodząc bez usprawiedliwionych 1 1 t 1 b t 'k wozdanla., zaś radni w czasie dy· dzy państwowe]· _ do nowego eta 
Przy. czyn do zakladu - po trzech nu szpu i rnne e < oraz rn ° m k -· k l b k · bł d - s USJl ws aza i na ra i i ę y 
opuszczonych dniach zostanie z odzialu siarczku węgla w dotychczasowej polityce i prak pu pracy, ·przystępując ż nłewąt-
automatycznie zwolniona bez wy Czesław Matusiak. tyce, które na obecnym etapie i1llwym i pokatnym bagażem suk 
------------------------'----------------- cesów i osiągnięć, a r6wnocze8nie 

we właściwy sposób dostrzegając 

Matura w Liceum Pedagogicznym 
Nowe kadry nauczycieli opuściły mury szkolne 

zef Jakubczyk, Irena Zarychta, I Pr:~€wodniczący Komisji, In­
Maria Binek, Zenon Sęk, Józef speklor Stanisław Różanowicz, 
Filipczak, Jadwij!a Król, Jerzy uo zakonczeni11 egzaminu, wpi· 
Lasota, Janina Piotrowska, Ka sał d'o kroniki Liceum .Pedago• 
zimierz Radomski. Halina Gro giczneg-o następujące pamiętn~ 
madzka, Józefa Kałużna i Jan <:.Iowa; 
Socha, W dniu 3 czerwca 1950 roku 

i wyciągając wnioski z błędów -
w oparciu o szerokie rzesze to­
maszowskiego proletariatu Rada 
nasza, tak jak to mówiono na jej 
poniedzittłkowym popołudniowym 

posiedzeniu - dobrze wypełni i 
dobrze realizować będzie postawio 
ne ·przed n1ą zadania. 

ZE SPORTIJ . 

Ref erat Kultury i Sztuki wyjaśnia 
R~.ftlrat Kultury i Sztuki przy Pre 

;.ydmm Rady Narodowej prz:eałał 
nam nastąpu.iące wyjaśnienienie: 

„W związku z ukazaniem.się ar_ 
tykułu z dnia 4 ·czerwca br. pod 
tytułem „Czyja wina" - Referat 
Kultury i ·Sztuki wyjaśnia, że au­
tor powybzego artykułu był zle 
poinformowany co do rozprowa­
dzania biletów l urządzenia kon­
certu z ramienia Pólskieri;o Radia 
dla świata pracy. 

Referat Kultury i Sztuld nad­
mienia, że nikt w sprawie kancer 
tu się nie zgłaszał chocia:i: powi­
~1i~n był się zgłosić i r.ie nadesłał 
biletów celem rozpl:owadzenia po 
zakładach pracy. 

Referat, Kultury i Sttuki nie jest 
w Dosiadaniu wiadomości komu do 
ręczono bilety na wyżej wymienia 
ny ko11cert". 
Przyj1'1'lUjąc do wiadomości treść 

powyżstego wyjaśnienia, 11ie moźem:Y 

pow8trzymać się od uczynienia uwa 
g[, iż jednak na odcinku ltulturalno­
oświa.toWYm nie wszystko w naszym 
mieście jest w porządku. Sam fakt, 
iz impreza tego rodzaju, jak występ 
o:kiestry Polskiego Radia, organizo­
wana była na. terenie miasta bez wie 
dZy i bez współudziału Referatu Kul 
tttry i Sztuki - najwymowniej Chy­
ba. o +ym świadczy. 
Intencją artykułu było właśnie szu 

kanie wyjaśnie1'l, kto był winien, 
(teki był przecież jego tytuł). że ze­
spół orkiestralny przyjeżdżający z 
Łodzi.powitały w naszym mieście do 
słownie puste ściany. że ktoś był wi 
nien - to chyba równie;<: nie ulega 
żadnej wątpliwości. I dlatego nie 
chcemy poprzestać na wyjaśnieniu 
powyżej zamieszczonym, a szukać w 
dalszym c\ągu będziemy winnych. 
Wydawało nam się jedynie, że Re­
ferat Kultury i Sztuki pomoże nam 
w t&i sprawie. 

W dniach od 23 ma la do 3 
czerwca b.r. "m!od'zież czwartych 
klas licealnych. w liczbie 30 
uczniów i 49 uczennic przystą­
piła do piśmienn€:go i ustnego 
egzaminu fojrzałości. W skład 
:Pru'i.stwowej Komisji Egzamina­
gyjnej, Kuratorium Oluęgu Szkol 
nego ł..ódizkiego mianowało swe 
go delegata, w OS<Jbie inspel<to 
ra Stanisława Różanowicza, dy 
rektora zakładu, Władysława Ho 
roc;hę i profesorów. Roberta Ko 
żuszniirn, Aleksi.rndra Długolęc -
kiego, Adama Jackowskiego, An 
toniego Borkow5ldego i Stanisla 
wa Wierzbę. 

Spośród najpilniej.szych, wzglę zakończyły się w tutejśzYńl za 
dnie najzd'Olniejszych - specjal kłodzie eg·z::i.miny matunilne. W 
na szl<olna komisia rekrutacyjna dniu tym armia nauczycielska o 
wytypowała pięciu maturzystów trzymała posiiki. w liczbie 79 
rlo wyżsiyrh szkół, a mianowi młodych - bojowników walki 
cie: do Akademii Wychowania z ciemnot~, zacofaniem i reakcją 
Fizycznego: Zenona Sęka, Zofię - b<'.jowników o lepsze, słone„ 
l(apałównę, Zdtłsławę Wodzyń- czne jutro. o sprawiedliwość spo 
ską; do Wyższe j Szkoły Pedago łećzną i socjalizm. Uzbrojeni 
gicznej, na wydział matcmatycz w niezbędn:-; oręż wiedzy i na· 
ny: Wacława Leksińskiego i łre uki marksizmu i Jerlinizm u, pom 
nę Zarychtównę. ni na riakaz braterskiego W'spół, 

Kto dalej, a kto wyżej 

, W każdej szkole egz.amin koń 
towy da je uprawnienie do prze i 
ścia na wyższy poziom kszaice 
nia, db wyższej szkoły, na uni­
wersytet i do na jwyższci sikoły, 
'jaką jest praktyczna szkoła ży 
ciowa. Tej właśnie na fwyższe i 
szkole, nasze Liceum Pedagogi· 
czn~ przekazało dobrze przygoto 
wanych 79 młodych sił nauczy­
cielskich. Ta liczba mówi za sie 
bie. Wszyscy zdali egzamin. 
I naw~t ci na isłąbgj w nauce1 
wzmozonym wys1łloem nadążyli 
za wezwaniem ministra Oświa· 
ty, który na poczatku roku szkol 
nego w swym referacie podkre· 
ślił: 1'\',~szyscy z~bowiązu,i ą się 
uzysKac pro moc 1ę! Ani jeden 
drugbroczny!". Dziewiętnastu 
kandydatów złoiyto egzamin z 
wynikiem celu iacym. Oto ich 
nazwiska: Wacław Leksiński, J6 

Czqtajcle 
i rozpowszechniajcie 

, .,Gl:.0§"" 

Egzamin dnjrzałości z wyni· życi,ą ze wszy~~i<~n1~ miluj~c~mi 
kiem dobrvm złożyło 31 kandvda pokoi narodami swiata. Zw1ąz 
tów. LicŻba hard'zo dobrych i kiem Radzieckim, jako gwaran 
d·obry,ch uczniów wynosi zatem lem postępu i pokoju na czele. 
55 proc. Inni zlożvii eotamin z zajma swe postćrunki oświato­
wynikiem przeważnie lepszym we. Wierze głęboko. że w walce 
niż dostatecznvm. ' o postęp, sprawiedliwość społecz 
Wytężona praca grona profe· ną, demokrację i socjalizm, od 

sor~kiego przyczyniła sic do wy dadza wszystkie swe młode siły 
ników. Każdy z profesorów, n~ usługi w~wala iącym się z 
przygotowując młodzież czwar w1ekowych krzywd i d·źwigają­
tych klas do matury często or cym się ku wyżvnom dobra i pię 
ganizowal tak zwa~e dobrowol- !ma masom oroletariackim miast 
ne lekcje. Takich dobrowolnych i wsi". 
lekcji z matematyki, poza roz 
kładem lekcyjnym .odbyło się 
od w1 ześnia do połowy ma ja o­
koło 90. Na pozytywny wynik 
egzaminu złożył się również wla 
sciWV stosUrl<.'k przewodniczące­
go Kom. Egzaminacyjne j do ma 
turzystów - z jednej s~rony su 
rowy i wymagający, a z drugiej 
...._ dosttzega iący rzetelną pracą 
zdobyte wiadomości u uczniów 
mniej zdolnych. Nawiasem \\'y• 
jaśniamy, ie uczniowie nie:dol 
ni do pracv nauczvciełski~I wy 
~tapili ze nkoly jeszcze w ciaRi: 
roku szkolneQ·o. w liczbie sie~-

(R.K.) 

ciu. 

• 

Informacyjne zebrania 
Związku Inwalidów 

Zarząd Zwlazku Inwalidów 
Wojennych powiadamia swych 
członków. że w najbliższą nie· 
dzielę, C:·nia 11 czciWca. o godz. 
9 rano, oc;lh~dzie się zebranie in 
formacyjne członków Związku. 

Zebnmie zwołane zostaje 'do 
lokalu związkowego, (Plac t<o· 
kiu;;zki I). Zaintere~owani, pro 
szeni sa o punktualne przybycie. 

• 

Dalszy. clqg listy dziesięciu najlepszych 
Zgodnie z naszą zapowiedzią - po I 

C:.ajemy dalszy ciąg tabeli dziesięciu 
.1ajlepszych wyników lekkoatletycz­
nych, osiągniętych w bieżącym sezo. 
nie: 

Kula: 
1. Kott 
2. Szado 
3. Kobyłecki 

4. Nagrodzki 
5. Michalak 
6. Lis 
7. Bykowski 
8. Kieszek 
9. Dobrowolski 

10. Pacholski 
Dysk.: 

1. Kott 
2. Kobyłecki 
3. Lis 
4. Sroka 
5. Michalak 
6. Nagrodzki 
7. Pacholski 
8. Stępniak 
9. Bykowski 

10. Dymarek 
Oszc:.ep: 

1. Kobyłecki 
2. Stępniak 
3. Szoleszczyk 
4. Kott 
5. Nagrodzki 
6. Mazurek 
7. Kwarciany 
8. Sroka 
"· Pachl'Jlski 

10. KicGzek 
Mlot: 

1. Kobyłecki 
2. Kott 
a. Lis- . 

Zw. 11.37 
Zw. 10.86 
Zw. 10.54 
Wł. 10.18 
Wł. 9.77 
Zw. 9.74 
Zw. 8.91 
Zw. 8.82 

Zw. 8.78 
Zw. 8.66 

zw. 34.34 
Zw. 33.17 
Zw. 29.75 
zw. 29.63 
Wł. 29.52 
Wł. 29.48 1 

Zw. 28.31 
Wł. 25.97 
zw. 25.'17 
Wł. 25.75 

Zw. 45.02 
Wł. 43.23 
Wł, 39.42 
Zw. 37.79 
Wł. 36.28 

• Zw. 35.81 
zw. 35.55 
Z\~ 34.89 
zw. 33.32 
zw. 33.115 

zw. 34.32 
Zw, 27.83 
t';W, 22.~ł 

4. Mazurek 
5. Stępniak 
6. I>obrowolskł 
7. Fral'lkiewicz 
8. Szado 
9. Michalak 

10. 'Nagrodzki 
T11czka; 

1. Lis 
2. Sęk 
3. Kóbyłec:ki 
4. Zaktzewski 
5. i dalsze - vacat 

W.::w11i:: 
2. Sęk 
2. Mazurek 
3. Lls 
4, K<nńar 
5. Michalak 
6. Rysiewski 
7. Fh:vch 
8. Góra 
9. 'rt>mczyk 

10. bobrowolski 
w dat: 

1. Szado 
2. Komar 
3. Lis 
4. l>:obyłecki 
5. Firyc:h 
6. TOl'llczvk 
7. Mazur~k 
8. Mlclltłlak 
9. :Kot,ka 

10. Ry11fewski 
TrÓjlk(Jk: 

1. Muurek 
2. S~k 
3, Fir:ych 
4. Sl:ado 
5. Fra1\kl6wicz 
s. l dalsze - vacat. "'" 

zw. 21.68 
Wł. 19.08 
Zw. 18.76 
Zw. 17.57 
Zw. 1'7.08 
Wł. 16.46 
Wł. 14.63 

Zw. 3.11 
Wł. 2.92 
zw. 2.82 
Wł. 2.75 

Wł. 
-Zw. 
Zw. 
zw. 
Wł. 
Zw. 
Zw. 
zw. 
Wł. 
zw. 

Zw. 
zw. 
zw. 
Zw. 
zw. 
Wł. 
Zw. 
Wł . 
Zw. 
Zw. 

1.63 
1.60 
1.57 
1.57 
1.57 
1.l:i6 
1.56 
1.50 
1.46 
1.46 

5.80 
5.77 
5.69 
5.68 
5.59 
5.55 
5.55 
5.52 
5.48 
3.34 

Zw. 11.62 
Wł. 11.14 
Zw. 10.ea 
zw. 10.e2 
Zw. 9.83 

I Rozpatrując dziś i onegdaj podane 
Wyniki, trzeba stwierdzić, iż mimo 
początku sezonu - ogólny poziom 
ich l'lależy uznać za dobry. Siedem 
z pośród nich - to najlepsze o~iąg­
nlęcia od roku 1945 (100 m., 200' m„ 
800 m„ 3000 m., 5000 m., tyczka i trój 
skok). Czołowe wyniki z każdej pra 
wie konkurencji znajdą napewno 
t".iejsce w tabeli okręgowej, a wynik 
w młocie kwalifikuje się nawet do 
zamieszczonej ostatnio w „Sporcie" 
tabeli ogólnopolskiej. 
Pocieszającym objawem jest fakt 

pojawienia się w tabeli - i to z nie­
zwykłymi wynikami - nowych na­
zwisk. Mamy tu na myśli: Niedziel• 
sklego, Kopkę, MarkUnia, jl.ysiew­
skiego, Demczuka, Skrę, Kieszka, 
D.:>browolskiego, Górę, Tomczyka I 
Kozłowskiego. 

Z lepszych zawodników ubiegłego 
roku nie widać obecnie Mokwińskie. 
go, W. Stępniaka, Pietrzykowskiego, 
Brendy, Barańskiego i Kotta I, z po 
wadu ~mia.ny miejsca zamieszkania. 
1.::mrn znów zawodników jak Trocha, 
Dul_la, Kołodziejczyk i Wilanowski 
nie startowało dotychczas, bądz my_ 
śl! o wycofaniu się, aczkolwiek jesz. 
cze dużo za wcześnie. , 

Ukazanie się tabJ'!li przyczyni iii~ 
zapewne do jeszcze większego zao­
strzenia się szlachetnej walki na 
bteżnt, rzutni i skoczni, pod hasłem: 
Pt<td•m~. dalej, wyżej. 

W najbll:i:1zym czasie - z:amleki­
rn.y następną iab~lą - tym razam 
najleps:t:ych w:Yftiłt6W O!i!łaniętych 
p:.-i:az nane ltkkoatletli:i. 

{k.) 
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Co pisała prasa łódzko w cl.n. B czerwca 1930 r. 
01<,ERTY NA BUDOWĘ 
WIĘZIENIA W ŁODZI 

W rz.wią.zku z rozpisa-niem konkur-
811 na budowę więzienia w Łodzi 
„Kurier Ł~ki" poda.je, że j.uż po­
nad 30 firm, z. całego kraju - zgło­
siło chęć budowy. 

„KAROLEK" WRACA NA TRON 
Arcyks·iążę ·Karol w towa.~s.twie 

pani Lupescu. wrócił do Bukare­
sztu z zamia•rem objęcia tronu. 

MINISTER BEZROBOCIA 
W Anglii W![)rowadrzony został u­

rząd Min1siterstiwa Bezrobocia. 
Pierwsrzyun ministrem beerobocia w 
świecie - został deputowany Harts­
horne. 

ZA PÓŁ PENSJI 
„Zastąpię buchaltera,, uda~ącego 

!ię na urlop - rza pół pensji". („Re­
publika"). 

CO GRAJĄ 
W KINACH ŁÓDZKICH 

Luna: „Dzie.wczyna z piekła", 
Splendid: „Prrzy dr!l:w1ach zaanknię­
tych", Casino: „Koohan!ka jego ksią­
żęcej mości", Pi.rrzediwiośnie: „Pod 
pręgierzem hańby", Kino - Spóldziel 
ni: „Gr.zeszą.icy", Capitol: „Kobiety 
nie do małżeństwa". 

do wystawania po kilkanaście go­
dzin celem otrzymania kontrolnej 
pieczątki. Brak jecjnej pieczątki -
powoduje skreślenie petenta z -0fi­
ojailnej listy be-irobotnych, co auto­
matycznie powoduje następnie 
wstrzymame nikłych zasiłków. 

„P.ra:estępcy muszą się meldować 
w komisariacie raz w tygodniu -
czyż my jesteśmy gorsi, że zmusza 
się nas dwa razy w tygodniu do 
kontroli? - piS'lą bez.robotni pracow 
nicy umysłowi. 
ZWŁOK:I KOBIETY NA TORZE 
Na torze kolejowym przy ul. Li­

manowskiego llJnaleziono zwłoki ko­
biety p.rzejechanej przez pociąg. 
P.my :zabitej nie zna'1eziono żadnych 
dokumentów aru pieniędzy. 

GROŻNA POWÓDŻ 
W H;ISZPANII 

Miasto Burgos i okolicrzne wsie zo­
stały całkowicie zalane prz~ fale 
nzeki Arlanrzon. Elekitrownfa, wsku­
tek naporu wody, przestała praco­
wać. Jest wicie ofiar. 
PRZY JEZDZAJCIE DO KUDOWY! 
„R01Publi~" druik.uje wielikie ogło­

szenie pod na1główkiem „KUDOWA 
- uzdro.wisko dla cho.rób serc1JWych 
i nerwowych. Przyjeżdżajcie do Ku­
dowy". (I jediziemy dJO Kudowy, choć 

BEZROBOTNI A PR~STĘPCE do;piero po 20 la.taoh). 
,,Republika" dxukuje pety;oję bez- ZAMACHY SAMOBOJCZE 

roootnych inteligentów, którzy skar- W domu pray ut Stefarna 15 popeł 
tą się, że Ur.ząd Pośredin:ictwa Pra- I n~ła samobójstwo żona irobO'tndka He 
cy zmusza ich diwa razy w tygodniu lena JarC1Z.yńsk:a. 

TEATRY 
PAlQ'S'l'WOWY 

TEATR 01. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

PAt(;ST\iOWY 'l'EA'fR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 

Ze sportu - • . •· AWF czeka na z.flpisy 
nledzlelę Niedt1.wno pisaliśmy o konieczności Mecze ligowe dopiero w szkolenia nowych kadr pracowników 

. kultury fizycznej i sportu i obowiąz-
ku werbowania młodzieży, która w 
tym roku opuściła mury szkolne, na 
studia do Akademii Wychowania Fi· 
zycznego na Bielanach. W związku z 
tym, przypominamy, że wszystkich 
bliższych informacji dotyczących przy 
jęcia n,a tę uczelnie; udzielaja: Wo­
jewódzki · Komitet Kultury Fizycznej 
oraz komitety powiatowe, jak rów­
nież Kuratorium. 

Dzisiaj entuzjazmujemy się kolarstwem 
. 
I .. . hulajnogami 

Plan imprez sportowych na. dzieli dzisiejszy przedstawia. s1ę l się też wydaje, aby i w Łodzi poprawi 
dość skromnie. li sobie stosunek bramek, a co za tym 

„Dziennik Łódzki" łącznie z „Ogniwem" organizują. dzisiaj wyścigi ko- idzie i punktów. Nie znaczy to wcale, 
lai·skie o nagrody przechodnie na trasie ŁOdź-Błaszki-Łódź, które zgroma że poznańskich piłkarzy można. lekce. 
dzą. elitę szosowych zawodników Polski. Na. stadionie ŁKS Włókniarza. od ważyć. ~icwą.tpliwic zagrają. oni ambit 
godz. 11 odbywać się będą. propagandowe za.wody dla. dzieci na. rowerkach 11ic, próbując szcz~śeia w •Lodzi. Za.wo 
oraz na. hulajnoga.eh. Poza tym odbędą się wyścigi szosowe dla posiadaczy dy odbędą. się na stadionie ŁKS Włók 
kart wyścigowych i dla. turystów. niarza o godz. 18 i niewą.tpliwie zgro 

Meta. wszystkich wyścigów znajdować się będzie na. stadionie ŁKS Włók madzą. tłumy widzów. 
niar~a .. Start zas. wy~cigu głó:wnego odbędzie się ~ godz. 1~ pr~ed redl(Tfcją Ogniwo Cracovia spotka się Górni. 
„Dziennika. Łódzk1e~o , ul. Piotrkowska. 96. ;ra~ze odbędzie się wieczorem Idem (Radlin). Poza tym w Krakowie 
o godz. 17,30 rozda.me nagród (lokal „Czytelmka. ). odbędą. się derby lokalne. Zwią.zko-

Na stadionie ŁKS Włókniarza przez Mcczo ligowe rozpoczynają. się do. wiec Garbarnia zmierzy swe siły z loa 
cały dzień odbywać się będą. spotkania piero w niedzielę. W Łodzi będziemy derem tąheli Gwardią., Na zwycięzcę 
w ramach zawodów towarzyskich ŁKS świadkami meczu ligowego: Zwią.zko- typuj'emy dr.użynę Gwardii, któ1·a ma 
Włókniarz - Widzew. W Pabianicach wiec Warta (Poznań) - ŁKS Włók- największe szanse na zdobycie w tym 
o godz. 17,30 odbędzie się mecz o mi niarz. roku mistrzostwa Polski„ 
strzostwo klasy A ohęgu lódzkicgo po Pozycja gości nie jest do pozazd-ro. Legia podejmuje AKS z Chorzowa. 
między tamtejszym Włókniarzem a ze szczcnia. Na siedem spotkań mają. tyl Jeden z tych zespołów ina 6, a drngi 
społem Emjedcn z Żychlina, ko jeden zaledwie puukt. Wątpliwym 5 punktów. Możliwe, że podzielą, się 

••••••••••••••••• .............. „ .............................. „ ..... „ .......................... one w stolicy punktami choć więcej 

Z I W I Ml d • • N • B 1. • szans na zdobycie zwycięstwa posiad11 e Z otu O nej O z1ezy iemieck1ej W er IDll zespół wojskowy. 
Ruch rozegra mecz z Górnikiem 

(Bytom). Fawor;vtem jest drużyna. go 
spodarzy, czyli Ruch. 

Widzew udaje się do Bydgoszczy, 
gdzie rozegra mecz o mistrzostwo dru 

Do A WF przyjmowani będą w tym 
roku kandydaci posiadający dużą ma 
turę w wieku 18-25 lat. 

Liga CSR 
PRAGA, - Slada (Praha) - Sp!tr 

ta (Presov) 2:3 (2 :1), Karlin - Trn~ 

va 3:1 (0:0), Koszyce - Bohemians 
1:0 (1 :0), 'l'eplice - Skoda (Pilzno) 
5:3 (2:2), CSD (Pilzno) - Vitkovice 
1:2 (0 :1). Bratislavia - żylina 7:1 
(3 :0) , ATK - Sparta 3:3 (2:3) . 

W tnbeli prowadzi: 1) Bratislavi1t 
- 17 pkt., stos. bramek 27:15, 2) 
Sparta (Praha) - 13 pkt. (lS:ll), !-ł) 
Vit1:ovice - 14 pkt. (23 :16), 

* • * 
W lekkoatletycznych zawodach Pra 

ha pokonała Brno 88:56. 

giej ligi z tamtejszym Kolejarzem. * • * • 
Wą.tpliwe, aby łodzianie zdobyli choć Na· strachockim stadionie w Pradze 
jeden punkt na gruncie bydgoskim... odbył się w niedzielę wielki zjazd mło 

Poza tym Lechia zmierzy się z Bzu dzieży CSR. Poza występa)lli młodzie 

rą, Kolejarz (Toruń) ze Stalą. z Sos. ży, hrały również udział drużyny ar_ 
nowca, Związkowiec (Radom) z Polo mii, lotnictwo, spadochroniarze, moto 
nią. świdnicką. wreszcie Kolejarz I cykliści i kolarze. Wiclotysię-czne tłu. 

(Ostrów) z Gwardią. szczecińską.. my przybyły, aby oglądać tę imprezę. 

Sportowcy F.S.G.T. opuścili Polskę 
wywożqc wiele cennych spostrzeżeń i pouczeń 

W lokalu CRZZ odbyło się we wto. 
rek 6 bm. pożegnanie pi~ściarzy i ko­
szykar zy FSGT, którzy zakończyli 
swoje występy w Polsce. Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. 
Bilety ulgowe do nabycia w kasie 

teatru. 

Czwartek, dnia 8 czerwca 1950 r. 
c.. godzinie 19.15 „Makar Dubrawa". I 

TEATR „PINOKIO" W czasie zlotu na stadionie berlińskim odbył się szereg imprez sporto-:rych 
(ul Nawrot 27) z udziałem sportowców ra.dzieckich 1 kra.jów demokracji ludowej, Na. zdję-

Na uroczystość przybyły władze 

sportu zwią.zkowego z wiceprzewodni­
czącym CRZZ Burskim i kierownikiem 
Wydziału WF i Sportu CRZZ Doło­
wym na czele. Obecny był również se 
kretarz GKKF Kosman. 

imperializmem amerykańskim winniS­
cie pamiętać że macie w nar'odzie pol 
skim, w polskiei kla.sie robotniczej 
szcżerego sojusznika„ Pobyt- Wasz za­
cieśnił więzy solidarności obu na.rodów 
we wspólnej walce o pokój. Wy, spor­
towcy Związków Zawodowych Francji, 
podobnie, ja.k i sportowcy polscy je­
steście w wielkim obozie pokoju, któ 
ry łączy wszystkich uczciwych ludzi 
na. świecie". 

Czwartek, dnia 8 czerwca 1950 r. ciu finisz biegu na. 200 m, w którym zwyciężył Suchaniew (ZS:R.:&) przed 
PAŃSTWOWY Teatr nieczynny. Stawczykiem '(Polska1) 

1'EATH ł'OWHZECHNY TEATR ,,ARLEKIN'" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Cal. Obrońców Stalingradu 21) Czwartek, dnia 8 czerwca 1950 r . l w • łk k • • 
(tel. 150-36) godzina 15 i 17.15 na scenie letniej • p 1 ars i e1 

Dziś o godzinie 17 komedia widowisko µt. „ Wesoła maskarada." ' kl. ~A W imieniu ekipy FSG'r, Chuard po 
dziękował za niezwykle serdeczne przy 
jęcie i gościnę, jakiej doznali sportow 
cy-robotnicy francuscy w czasie swe 
go pobytu w Polsce, 

'rowarzyszę.cy ekspedycji sportow. 
ców FSG'l', sędzia koszykówki Chuard. 
który jest znanym działaczem zwią.zko 
wym, oświadczył przedstawicielowi 
P.A.P: „Obo:Ji; znanej w caqiu. świecie 
polskiej gościnności, podziwiałem wspa 
nia.łe tempo odbudowy waszego kraju. 
Jestem pierwszy raz w Polsce, ale ;ti 
dz~, te na gruzach powstają nowe do 
my i fa.bryki· Szczególnie imponująco 
wygląda. odbudowa. Warsza.wy, Za.wod 
nicy nasi na. każdym kroku spotykali 
się z objawami wielkiej serdeczności. 
Pobyt na.sz stał się manifesta.cją naro 
du polskiego i francuskiego, Ocenia.my 
wysoko wartość Waszego sportu i -vle 
my, że rozkwit swój i powszechność 
zawdzięcza. on ustrojoWi ludowemu, 

Al. Fredry „ Wielki człowiek do ma- w razie niepogody „Złota rybka". 
łych interesów" l'EATH „OSA •· 

Przedstawienie zamknięte dla Traugutta 1 Tl.-10 
µrzodowników pracy PjZ:PB im. Julia- Dziś o .godz. 19.30 „Romans z wo-
na Marchlewskiego. ... · „ „ Ciewilu". 

KINA 
ADRIA - Kino nieczynne z powo­

du remontu, 
BAŁ'fYK (Narutowicza 20) 

„Zdradzieckie skały" godz. 
16, 18.30, 21, poranek godz. 11 

BAJKA (Fr:mciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 14, 16, 18, 20 

GJJY NlA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagtanicz 
nych Nr 22" 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21 

BEL - dla ·młodzieży (Legionów 2) 
„Program składany" (Dzieje jei-­
ne.i obrączki", „Słoń i Mrówka", 
„Noc Noworoczna", „Mistrz nar­
ciarski", „Kim zostanę", godz. 14, 
16, 18, 20, poranek godz. 12 

Mil'l.A <Pabianicka 17::3) 
„Droga ,'o sławy" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

pn 1.< 1 N I A (Piotrkowska 67) 
Kino mec~ynne z powodu remontu. 

Pli/.!· ll \\' l(lśNIF (Żeromskiego 76) 
„Zagubione dni" 
godz. 15, 17.30, 20, poranek godz:. 
11 

Rt 1 • ·!'N I K i Killi1 ~ k 1ego 1781 
, Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 16, 18, '20 

RO'\IA 1H~guwsKa 1'!4) 
„Hrabia Monte-Christo" II sel'ia. 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

RJ<:;KOR!J <Rzgowska 2) 
.~Nieodrodna córka" 
godz. 15.30, 18, 20.30. 

~łll 
Program audycji, 

na dzień 8 czerwca 1950, r. 
~.50 Pocz. audycji; 7.00 Audycja 

dla wsi; 'Z.15 Uwertury; 8.00 Dzien 
nik; 9.00 Muzyka organowa Bacha; 
2.00 „Concerti Grossi Haendla"; 
10.20 „Wieś tańczy i · śpiewa"; 10.30 
„Z07gmunt NoS'.kowski" poemat 
SYlnfoniczny; 10.45 „U naszych 
twó1·ców"; 11.10 (Ł) Muzyka pol­
!!ka; 11.57 Sygnał i hejnał; 12.15 
(Ł) Koncert popoh1dniowy; 13.15 

:Niedziela na wsi; 14.00 „Ballady pro 
wansalskie"; 14.20 Muzyka iudow.l; 
14.45 Proza; 15.00 Lekkie melodie; 
16.l5 „Kije samobije" ; 16.00 Dzien­
nik; !6.20 „Nasze chóry śpiewają"; 
16.50 Odpowiedzi fali 49; 17.00 Kon 
cert· z Wrocławia; 18.00 „Lato w 
Nohant" - słuchowisko; 19.00 Kon 
cert kameral„y; 20.00 Dziennik; 
20.40 (Ł) Wiersze M. Konop·+kiej; 
21.00 Melodie świata; 21.30 Repor­
taż · dźwiękowy z meczu tenisowego 
Mandia - Polska; 21.50 (Ł) Muzy 
ka; 22.20 Koncert z Krakowa; 23.00 
Ostatnie wiadomości; 23.15 „Na do)· 
branoc". 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dzwonnik z Notre Dame" 
godz. 15, 17.30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Młoda Gwardia" I seria 
godz. 16, 18, 20 

fĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 15.30, 18, 20.30, poranek go­
dzina 10.30 

Wl8ŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 16, 18.30, 21, pora'llek godzi 
na 11 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
,,Legitymacja partyjna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11. 

WOLNOść (Nap:órkowskiego 16\ 
„Zwycięski powrót" 
godz. 15.30. 18. 20.30 
poranek godz. 11. 

t.ACHĘ:TA !Zgierska 26) 
„Siostra lokaja" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

Zwiedzający Muzeum Krajo­
znawcze w mieście Konotopie 
długo zatrzymują się przed ga­
blotką, w które.i wystawiono eks 
ponaty, nadesłane przez boczc­
czańską szkołę średnią. 
Czegóż bo nie ma w tej gablot 

ce! Snopki żyta, ps:tenicy, owsa 
i jęczmienia, o kłosa.eh dwukro­
tnie większych od zwykłych; kiś 
cie kukurydzy z 12 - 14 kaczana 
mi, słonecznik - olbrzym, nasio­
na ziół, wal'ZYW i kwiatów; slr1i 
ki, zawierające zakonserwowa­
ne owoce i jagody, ogromnych 
rozmiarów główki kapusty, mar 
chew, ogórki, bura.ki„. wszystko 
wyhodowane przez samych u­
czniów. 
Szkoła w Boczeczai'1sku posta 

da 3 - hektarową działkę do­
świadczalną i 20 - hektarowy 
park - rezerwat. 

Dyrektor szkoły, Anatol Jer­
molenko, od 30 już lat wykłada 
biologię. Wielki -entuzjasta, uta 
lentowany pedagog i doskonały 
organizator - własnym przykła 

dem pobudza hauczycieli, ucz­
niów i kołchoźników do coraz to 
nowych •osiągnięć. 

- Najważniejszą rzeczą w na 
szej pracy - mówi Jermolenko 
- jest, by od najmłodszych lat 
zaszczep1ac uczniom światopo­
gląd · materialistyczny. Realizację 
tego zadania ułatwia w dużej 
mierze właściwy sposób wykła­
dania nauk i>rzyrndniczych. Nie 
wolno ograniczać się jedynie do 

Po mistrzostwach piłkarskich kla 
sy A, leaderzy tabeli będą staczać 
boje o wejście do drugiej klasy pań 
stwowej - w czterech grupach. 

Do grupy pierwszej należy Poz­
nań, Wrocław, Szczecin, Gdańsk i 
Pomorze. 

Do drugiej: Warszawa, Łódż, Ol 
sztyn, Siedlce, Białystok. 

Do trzeciej: $ląsk, Opole, Często­
chowa, Kielce, Radom. 

Do czwartej: Kraków, Zagłębie, 

Rzeszów, Przemyśl, Lublin. 
Drużyny rozgrywać będą w swe.f 

grupie po dwa spotkania (mecz i 
rewanż). W wypadku uzysl\:ania 
przez dwie drużyny równej ilości 
punktów o pierwszym miejscu _,, 
grupie decydować będzie trzecie 
spotkanie na neutralnym boisku, 
przy czym gospodarzem będzie 

Szermierze łódzcy 
nie próżnują ... 

W sobotę w sali „Ogniska" rozpo­
czynają się -0 godzinie 17 ciekawe za­
wo<iy szermiercze kobiet. Będzie to 
„Pierwszy Krok" naszego powojenne 
go narybku, • który przez szereg lat 
szkolił popularny fechtmistrz Urbań· 
ski. 

PZPN. Gdyby równą ilość punktów 
uzyskały trzy lub więcej zespołów 
o pierwszym miejscu decyduje le­
pszy stosunek bramek. 
Łodzian interesuje najbardziej 

grupa druga. Tak się złożyło, że 
mistrz naszego okręgu będzie mu­
siał stoczyć bój z silnym zespołem 
warszawskim - Gwardią. Inni prze 
ciwnicy tej grupy to dostarczyciele 
punktów i bramek. Mistrz Łodzi 3e 
śli chce wejść do drugiej ligi, mu­
si z Gwardią w Łodzi wygrać a w 
stolicy zremisować, wówczas zdobę 
dzie pierwszą lokatę w tabeli gru­
powej. 

A oto kalendarzyk spotkań dru­
giej grupy: 

2. 7. Olsztyn - Warszawa, Biały 
stok - Łódź, 

9. 7. Łódź - Olsztyn, Siedlce 
Białystok, 

16. 7. Warszawa - Łódz, Olsztyn 
- Siedlce. 

23. 7. Warszawa 
Łódź - Siedlce. 

Białystok, 

30. 7. Siedlce - Warszawa, Biały 
stok - Olsztyn. 

6. 8. Białystok Warszawa, 
Siedlce - Łódź. 

13. 8. Olsztyn - Białystok, War­
szawa - Siedlce. 

W imieniu zawodników przemówił 
najmłodszy uczestnik, bokser Treille, 
po czym zabrał głos kierownik ckspe. 
dycji, red, Rouseau,s.twie,i;(lzając, że po 
byt w Polsce na zawsze pozostanie w 
pamięci wszystkich uczestników. Po­
dziwialiśmy - stwierdził red. :&ouseau 
- wasz wielki wysiłek w odbudowie 
kra.ju. Widzieli§my wspaniałe urzą.dze 
nia. sportowe, wśród których z podzi­
wem zwiedzaliśmy Akademi' Wycho. 
wania. Fizycznego w Wa.rszawie. 

W Polsce Ludowej dążącej do socja 
lizmu sport staje się powszechny i ma 
doskonałe warunki rozwoju dzięki opie 
ce Rządu. Pobyt nasz, zacieśnił jesz- Po powrocie do Francji na. terenie 
cze bardziej więzy przyjaźni łączące mojej pra.cy - w związkaclh zawodo­
narody polski i fra.ncuski, - przyjaź- wych podzielę się wrażenia.mi z Polski, 
ni ktOrej nie rozbiją. faszystowskie która. na. zawsze pozostanie w mojej 
rz~dy Francji. pa.mięci, jako kra.j wyzwolony z kapi 

żegnają.e gości, wiceprzcll'odniczą.c:v I ta.liz.mu, kraj, z którego brać będzie­
CRZZ Burski poll'iedział: „Wraca.ją.c my przykład, jak pracować i budować 
do Francji, w której naród walczy z nowy ustrOj". • 

Siadem naszych artykułów. 
~--------------------~-------....,_.... L.O.Z.B. UJqjaśnia ••• 

Na starcie „Pierwszego Kroku" sta 
nie 16 młodych zawodniczek. W ra­
mach mistrzostw odbędzie slę szereg 
pokazów, a mianowicie: walka na ba­
gnety, oraz walki w szpadzie, szabli 
i florecie. 

20. 8. Łódź - Warszawa, Siedlce W z-mązku z zamieszczoną przez tych uprawniają do zajęcia ro1ej:;c, że 
tak powiemy „ekstra", to jest miejsc 
w loży i w pierwszych czterech q:ę­

dach ławek tuż wokół ringu (miejsca 

- Olsztyn. nas wczoraj uwagą, że ceny biletów 
27. 8. Warszawa - Olsztyn, Łójź na mecz pięściarski Sląsk-Łodź są 

- Białystok. I Zd wysokie dla świata pracy, olrzymo 
3. 9. Olsztyn - Łódź, Białystok- li~my wczoraj od ŁOZB wyj~nienie 

Siedlce. w tej sprawie. Bilety w cenie S(;O zło 

teoretycznego studiowania przy ciekawe doświadczenia z pszcni 
rody ; należy tak przygotować ti- cą gałęzistą, której nasiona przy 
czniów, by potrafili zdobytą wie wiózł dyrektor szkoły z Moskwy, 
dzę stosować w życiu. Personel od prof . .Łysenko. Celem jej do-
na.uczycielski naszej szkoły do- świadczeń jest wyhodowanie ozi 
kłada wszelkich starań, by wy- me,j pszenicy gałęzistej. 
cho\Vankowie nasi po ukończeniu ·W roku ubiegłym po raz -pierw 
studiów mogli w praktyce stoso szy zasiano w okręgu konotop-
wać zdobyte wiadomości. skim kukurydzę. Szkoła postano 

Oto jak np. odbywa się w szko wiła opracować najbardziej wy-
le nauczanie biologii. dajną metodę uprawy tej rośli-

Omawianiu każdego zagadnie ny; w wyniku zebrano po 12 -
nia w tej dziedzinie towarzyszą 14 kaczanów z każdego krzewu 
bada.nia i doświadczenia labora kukurydzy. 
toryjne oraz praktyczna. praca w Szkoła w Boczeczańiku pierw 
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rolnict~ie. Uczniowie otrzymują 
zadania domowe, które wykonu­
ją na przydzielonych im dział­

kach. W ciągu roku szkolnego 
każdy uczeń prowadzi własny 
dziennik obserwacji, który daje 
obraz metod jego praćy i osią­
gnięć. Tą drogą wyrabia się w 
uczniu inicjatywę i zmysł obser 
wacyjny, zamiłowanie do pracy, 
świadomy stosunek do zjawisk 
przyrody. 

Hanna l:.uczenko ma lat 14.. 
Jest to bez wątpienia przyszły se 
lekcjoner. Przeprowadziła ona 

sza w kraju radzieckim uzyskri 
ła wspaniały urodzaj czumizy 
(trawy podobnej do prosa). Swo 
je doświadczenia w tej dziedzi­
nie przekazała okolicznym koł­
chozom. 
Słuchacze szkoły zdobyli cen­

ne doświadczenia w zakresie ho 
dowli warzyw i owoców. Na 
działkach szkolnych wyhodowa 
no morele, skrzyżowano dynię z 
tykwą, ulepszono różne gatun!ti 
warzyw, wprowadzono dc~wiaó 
czalną hodowlę winogron miczu­
rinowskich. 

• 

Również nauka innych przed 
miotów związana jest śc1s1e z 
praktyką. Tak np. na lekcjach 
rosyjskiego, obok studiów języku 
wych i stu<liowania historii lite 
ratury, uczniowie uczą się prowa 
dzić protokóły zebrań, korespon­
dencję w sprawach urzędowych 
itd.; przy nauae fizyki zapozna,ią 
się z konstrukcją maszyn rolni· 
czych, ze sposobami przeprowa­
dzania ich remontu, z metodami 
budowy elektrowni wiejskich 
i tp. 

Personel nauczycielski zorg~ 
nizował dla pobliskich kołcho­
zów wszechnicę odczytową. ZI 
mą wykłady odbywają się w lc:lu 
bach kołchozowych, latem - w 
obozowiskach . polnych. 

„Wolny czas - mówi dyrektor 
szkoły - uczniowie poświęcają 

rozsądnym rozrywkom. l\laroy 
rozmaite kółka: kółko studiowa 
nia biografii towarzysza Stalina, 
kółko literackie, dramatyczne, 
muzyczne, historyczne, biologicz 
ne, chór itp. Dziewczęta uczą się 
ponadto gospodarstwa domowe 
go i robót ręcznych. Młodzież wy 
daje własne czasopisma, w kto 
rych zamieszcza wiersze, opowla 
dania, kronikę szkolną itd.'' 
Rząd Republiki Ukraińskiej ~ 

dał szkole w Boczeczańsku tytuł 

wzorowej szkoły wiejskiej. Na 
zaszczytny ten tytuł szkoła za.­
służyła w całej pełni. 

• 

nttmerowane). · 
Ceny pozostałych miejsc są wlaści· 

wie normalne i wynoszą: miejsca sie­
dzące (nienumerowane) - 250 zł, sra­
jące 100 zł i uczniowskie 5(1 zł. 

Na szczęście dowiadujf.my się. i.e 
tych miejsc „ekstra" jest l~ardzo llgra 
niczona ilość. - 60 w lafach i około 
500 przy samym ringu 
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